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Powrót da Prnzipo $ 
Z dziejów poldiyki angjcłzkicj wobec Rosji. 


z 


Rozg'ośnem echem odb'ła się w swo'm czesie w! 


pasie c.t go świaa piopozyca prezydenta Wilsona, 
aby zaprosić wszystkie wielorakie „rządy“  rosvj- 
skie, nie wy ączając rządu sowje ów, na konfer.n:ję 
na wyspy książęce (Prinkipo), c.J'm doprowadzenia 
do ich u<d oziaui na i umożliwiecna po ou w Ro- 
sji i z Rosją. Posypały sę protesiy innych państw 
sprzym ćrzo ych, wykuczią ych starow.zo możno:ć 
porozumienia, a nawet wejścia w jakiekolwi.k ukła- 
dy z bolszewikami. Zamast ziażdu na wyspach ksią- 
żęcych przyszio do uznania rządu Kołczaka, zamiast 
pokoju, rozpoczęła się ofenzywa Kołczaka, po em De- 
nikina i Judenicza. „Poi.yka Prink:po* zbankruto- 
wała doszczętnie — tryumiowała polityka interwencji 
i plany „wieikiej Rosji, 

Ale minęło lato i jesień, a rezultaty polityki inter- 
wenc,i mimo włożonych w ną miljardów okazały się 
nad wyraz skromne lub żadne. G.neralna akcja anty- 
bolszewicka wnei została rozmien ona na drobne: za- 


© godziny 6-ej rano do goaziny 6-ej wieczór, — Adres cla telegramów: „Kurjer“, 


Lwów. 


Sukcesy oddziałów wielkopolskich. 


— Rękopisów mie zwraca sę. — Telef redakcyjny 19. 
p'arze sp'zedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Adnin. „Gazety Lud.*, ul. Świętokrzyska 17- 


Redaktor naczelny Jan Dąbski, 


Nonałntw a 


Bo!szewicy cofnęli się w popłochu, 


Warszawa. (Pat). Komunikat sztabu generalnego 
z 26 bm. Front litewsko - białoruski: Po zebraniu 
się rozbitych przez nas oddziałów i wprowadzeniu 
do akcji nowych pułków, bolszewicy starali stę sta- 
wić rozpacziwy opór na linji Pontaki - Szurówkae 
Pugleniszki, nie bacząc jednak na wszystkie ich u- 
silowania wojska nasze i zapczyjażn one oddz,zły ło- 
tewikie opór tun złamoły oiągaąc laje Bryszewkę- 
Goiyszawo - Lutyn i S.katerianka. Wszystkie ataki 
boszewickie na lujach Polocka odparły nasze od- 
działy, W ostrych wywiadach na północ od Dźwiny 
i ńa wschód od Berezyny wzięliśmy kilkudziesięciu 


jeńców i materjaly telzfoniczne. Uprzedzając koncen- 


tracjię bolszewików, oddziały wielkopolskie dokonały 
śmiakgo wypadu na wschód od Bobrujska rozbi- 
jając pad ws'ą Bortniki mocn;ejize oddz;ały n;eprzy- 
jaciatskie. Bolszawicy w popłochu cofnęli Się na Ro- 
zatew. 

Front wołyński: Ożywiona działalność wywia- 


: RE wa W | 
czął się okres różnych „cordons sanitaires“, prowa- ; dowcza. 


dzonych to po linii biegnącej od Bałtyku po morze 
Czarne, to na północy, nad Bałtykiem, to wreszcie 
ma poiudniu — psem od Adrjatyku po Kaukaz. I tu 
jednak szło niepowodzenie po niepowodzeniu, gdzie 
zaś chwilowo żywioły antybolszew:ckie były górą, 
wnel zza kolnierza rosyjskizga Iberała i ang!ofila 
wy!aził czarny ra:eo iisca - germanolil. Jedna tyiko 
Polska, najmniej brana w rachubę, nicchętnie dopusz- 
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Pezikinnrzygzíg 


REWINDYKACJA ZIEM POLSKICH NA ZA- ”’ 
CHODZIE. 
W dniu wczorajszym zajęliśmy Nowe - miasha 
Laskowice i Swiedzje. 
Drugi zastępca szefa sztabu: 
Maliszewski, 
—Q— z 
WOJSKA POLSKIE ZAJĘŁY KORONOWO. ' 
Bydgoszcz. (Pat.). Wczoraj zajęte zostało przes 
wojska nasza Koronowo. Dziś odbędzie się w Kore 
nowie wielka uroczysiość narodowa. 


WOJSKO POLSKIE W BYDGOSZCZY. 
Bydgoszcz (PAT) W sobotę przybył do Bvd- 
goszczy 8 pułk piechoty, Wojska zostały powie 
tane na Starym Rynku przez przedstawicieli władz 
cywilnych, Po piechocie nadciągnęła taterja arty- 
lerji i tabory. Pochód wojska trwał od godz. 4 da 
8 bez przerwy. 


wue stutysięczną armije 
przeciw bolszewiko] 


liże 


Warszawa. (Tel. wl). Odessa 7. I. (21 I:) Ko-|i Teru. Na wezwanie gen. Wrangla stawiają się 


czana do akcji, by nie urazić rosyjskich przyjaciół mirzikat Denik.ńk : Położenie frontu. Z Jekateryno- 
koalicji marzących ciągle i dotąd o Rosji przedwo- | daru i Noworożyjska z powodu złego funkcjonowania 
jennej, najmniej wspomagana, zostawłona do tego | linii tel g af.czaej E AE > 4 komun;ka ów czem 
stopnia samej sobie, że aż narzuca się porównanie | 9biaśnia się brak wieści o polożeniu na całym fron: 
z historją ewakuacji Odessy — jedna tylko Polska | “le. Na prawym brzegu Dni.pru nie zaszły żadne 
stanęła na wysokości zadania. Ale żołnierz polski wal- | Zmiany — tylko nasze oddziały osiągnęły równą 
czył w pierwszym rzędzie z Mo ksl.m — potem do- linję frontu. Na poiudnie Znamienki pomyćkie dla 


piero z bolszewikiem. Na ostrzach swoich bagnetów 
niósł wolność w mury Wina i Mińska, wyzwalał 
uciśnione narody, zzgrożone w równej mierze przez 
imperjaizm carów jak sowjztów. Stwarzał możność 
swobodnego dzcydowania o sobie narodów, dotych- 
czas jęczących w obe:m jarzmie, umacniał granice 
Polski, otwierając szerokie horyzonty dla polityki pol- 
skiej na wschodzie, Tylko tam, gdzie na sztandarach 
wypisane były hasła wolności i demokraci, armiom 
towarzyszyło zwycięstwo. Hasła nienawiści klasowej 
į ucisku okazały się bezsilne, bez względu na to, czy 
kryła się za niemi dyktatura arystokracji czy prole- 
tarjatu. Zdanie de Tocqueviile'a, że naród arystokra- 
tyczny, walcząc z demokracją, o ile nie zru,nuje się 
od razu zawsze narażony jest na przegraną, spraw- 
„dziło się proroczo nie tylko w wojnie z Niemcami, 
lecz i w wojnie z sui generis arystokracją bolsze- 
wicką. Jedynie Polska, stając się ostoją wolności ł 
demokracji na wschodzie, okazała się groźnym nie- 
przyjaciiłom — inne an:ybolszew ckie imprezy mogą 
zanotować co najwyżej powodzenie chwilowe i nie- 
trwałe. 

W zimie 1919 bankructwo polityki interwencji na 
rzecz „Winlkiej Rosji“ okazało się zupełnie wy- 


rażnie. Ostatni atut — Denikin — okazał się dość! 


siym, by z.unować wo!nosć Ukrainy, lecz zupełnie 
bezsiinym wobec bolszewików. Państwa koalicii sta- 
nęty wobec konisczności rewizji swego programu 
w sprawie rosyjskiej. Pierwszą daia hasio do od- 


nas waiki Z czerwonemi bandami w kierunku na 
Czerkasy i Fromieńczug. W reionie Żmeryzk, poja- 
wiły się oddziały sowieckie. Jelzawetgrad w na- 
szych rękach. 


W Noworosyjsku ogłoszono mobilizację Kubani 


| OJ > 


wiorst na zachód od Jelizawetgradu. 


wszyscy w pełnem uzbrojeniu na koniach. Sądząc 
po dotychczasowym przebiegu mobilizacji, uda się 
gen. Wranglowi w krótkim przeciągu czasu sforso+ 
wać A rzucić na front nową stniysięczuą armję. 
CO MÓWiĄ BOLSZEWICY? 
Warszawa. (Tel. wł). Moskwa 21 I. Komunikat 
bolszewicki. W rejonie Rażyckim zacięte walki w. 
dalszym ciągu. W rejonie Mozyrza walki w dalszym 
ciągu wzdłuż linji kolejowej, na wschód od stacjł 
Ptycz. W rejonie Jelzaweigradu zacięte walk; 10 


|) 


Magija przgri2 iuż spokoju. 


Znamienne slowa Asquitha. 


Wiedeń. (Pat). Telzgr, Comp. z Londynu. Asquith 
wygłosił w Cambridge diuższą mowę, w kiórej się 


już sumę 100 miljonów funtów. Ten proceder musi 
być zniesiony; pieniędzy można lepiej użyć w samej 


(stanowczo sprzeciwiał wojskowym ekspedycjom Hn- | Anglii. Wojskowa admix:stia.ja Irłandj, pow. nna być 


gii we wszystkich częściach świata. Subweneje któ- 
re Anglja wydaje na op:ra:je rosyj kie przekroczyły 


znłosiona a lłandja powinna otrzymać prawo samo- 
stanowienia 


Jzk stę przedstawia antrowizacia Polski? 


Warszawa. (Tel. wł). W sprawie aprowizacji 
Po'ski otrzymuiemy następujące informacje z dobrega 
źródła: Z Pozualiikiego zaczną obecnie na nowo nad- 
chodzić odtąd traxsparty zboża. Również zostały poł- 
jete transporty mąki amerykańckiej. Z kontyngentu, 
uzyskanego na podstawie uchwały sejmowej, będzie 


można zapewnić aprowizację ziem -polskich do 1, 
kwistala; na dalsze potrzeby jesi do dyspozycii 30, 
tysięcy wagonów mąki amerykańskiej, wszelako dru= l 


gie tyłe musimy sprowadzić Jeszcze z zgran cy. 
Mąka amerykańska nadchodzi pod następującymi wa- 
runkami: Ameryka dała kredyt lowarowy na tych 
30.000 wagonów, a należytość za ten towar ma być 
zapłacona za lat 5, ze względu na trudności wal 
towe, również I Ang'ja kredytuje na razie należy» 
tość za transporty mąki amerykańskiej na okrętach 
do Gdańska, 
g —— 


> = + 


KURJER LWOWSKI z dnia £8. stycznia 1920. Nr. 28 


wrotu Angla, zapowiadając ni:dwuznzeznie, że nadal | dotąd na szarym końcu. W grę tu wchodził wiiłoczny 


nie myśli skarbu swego rujnować na denikinowską 
imprezę. Równocześnie zaś z tej strony pojawiły się 
różne nowe koncepcje, wśród nich zaś najg!ównięj- 
sza koncepcja poruszona w mowie Lloyda George'a 
w londyńskim Gui:dna:lu, koncepcia pokoju z boisze- 
wikami, powrotu du polityki Prinkipo, stąd długie 
kilkakrotnie zrywane i nawiązywane rokowania de- 
putowanego angielskiego OGrady z bolszewikiem 
Litwinowem, które doprowadziły nietylko do wymia- 
ny jeńców, lecz ponoś i do zniesienia blokady Rosji 
bolszewickiej przez koalicję. , 
+ e 


LJ 

Polityka angielska wobec Rosji, mtmo pozornej 
zmienności i nietrwałości, kieruje się ki koma zasa- 
Gain, którym podporządkowuje całkowicie każdora- 
zową akcję. Zasady te nie noszą bynajmniej charak- 
tru dogmatycznego == przeciwnie, nie ' zmieniając 
istotnej swej treści, dają się jednak dostosowywać 
do okoliczności i zawierają zwykle kilka ewentual- 
ności na wypadek lepszego lub gorszego powodze- 
nia akcji. Streszczają się one w dwu gtównych punk- 
tach: nia dopuścić do rozlania się fali bolszewickiej 
po świecie i nie dopuścić do odrodzenia się potęgii 
niemieckiej przez opanowanie Rosji, sojusz z nią 
i eksploatację. Oba te punkty są tak rozciągliwe, że 
wszystkie dotychczasowe fluktuacje polityki angielskiej 
mieszczą się w nich doskonale. Niedopuszczanie do 
wzrostu fali bolszewizmu w Europie i w całym świe- 
tle oznacza zarówno dobrze zupełne zniszczenie gnia- 
zda boiszewickiego w Rosji, jak i odcięcie go od 
reszty Świata kordonem (słynny „eordon sanitaire“) 
jak wreszcie unieszkodliwienie go przez skompromi- 
towanie w oczach najfanatyczniejszych nawet zwo- 
łenników i przekształcenie tukie, aby głoszone prze- 
zeń hasła straciły wszelki walor destrukcyjny — ba, 
więcej, staly się czynnikiem dodatnim w przebudowie 
świata w myśl haseł auglo + amerykańskiej demo- 

kracji i wolności. 
Podobnie ma się też rzecz i z drugim punktem, 
z niedopuszczeniem Niemiec do Rosji. tosownie do 
dkoliczności stanu potęgi angielskiej i lej sily, ozna- 
czać ono może zarówno zupełne odcięcie Niemiec 
od wszelkiej styczności z Rosją (polityka „nowych 
państw“), utrudnienia im eksp!oalacji lub wreszcie 
- nawet podział „stref wprywów'" byłe takł, w którym 
łwia część, królewski) kąsek, przypadiby Angiji. To 
ostatnie jest naturainie na na,dalszym planie i ozna- 
czałoby znaczny upadek sił wialkobrytyjskiego imper- 
jum. Niewątpliwie jednak i tę drogę poiilyka angiel- 
ska trzyma na wszelki wypadck otworem ij stądto 
widoczna niechęć do zbytniego zaostrzenid stosunku 
do Niemite, owa miękkość, którą tak boleśnie odczu- 
liśmy czy to w sprawie Gdańska czy Górnego Śląska. 
Tu też pora do skonstatowania raz jeszcze faktu, że i 
Polska w polityce w pu ijj znajdowała się 
EDUOPPEEZZED ZKZNZRPYOEZ 
WACŁAW SIEROSZEWSKI 


TOPIEL. 


POWIEŚĆ, 
—0 — 
Giag dalszy). 


— Gdzie ? — zwrócił się ku niemu podejrzii- 
wrie Stupajew, 

— Na łąkach, na rzece ?.. Dobrze nie wie. 

Kazimierz otworzył już usta, lecz umilkł, u 
chwyciwszy błagalne, półostrzegające mrugnięcie 
Pracławicza. 

Połujanow tymczasem wołał na wioślarzy: 

— Cóż?... Gotowe ?... Spychajcie łodzie. Pan 
ź ħami, Kazimierzu Wojciechowiczu... Stupajew, 
na co jeszcze czekacie ?... Czas uchodzi... 

Czekamy na isprawnika i ha doktora. My 
przedewszystkierin musimy płynąć do tego trupa... 

— No, złota to ‘pewnie przy nim niema... 
(Albo na dnie... albo żywi go z sobą wzięli... — 
tózśniiał się gorżko kupiec. 

— Więc wy, udajcie się w tamtą stronę. 
Weźcie z sobą łódź Werguna i szukajcie po obu 
brzegach, a my jutro z wami się połączymy. 
| — Zgoda |... Więc hajda l... S:adać chłopcy! 
Bełza i Zagnański ze mną, a wy Fracławicz zo- 
stańcie w mieście, żeby utrzymać wszysikte nici 
% ręku! — rozporządzał się Połujanów. 

Dziesiątki silnych, ogorzałych rąk  chwyciło 
za burty stojących na podstawkach łodzi i ze- 
pchnęło je po. spadzistym brzegu. 

Prąd rzeki z warkotem podchwycił je i zwol 
na obrócił wzdłuż prądu. Ą 
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brak zaufania do polskiej polityki i do polskich sił. 
Analiza przyczyn tego faktu zaprowadziłaby nas głę- 
boko w rozważania na temat wewnętrznych polskich 
stosunków pk pe ukazując jako źródło owej 
nieufności tę nieulegającą wątpliwości okoliczność, 
że obie, najbardziej haiaśliwe, szkoły polityczne, przez 
które przeszło w ostatnich dziiesięcioleciach nasze 
społeczeństwo, narodowo - demokratyczna i socjali- 
styczna, poczęte są w części z ducha nibmieckiego i 
wychowały wśród nas typy, dla Anglosasów mało 
zrozumiałe, 

Nie sądzijny — mimo, że pojawiły się już pierw- 
sze pogłoski, mówiące o-podzialte tych stref wpły- 
wów w Rosji między Anglję a Niemcy (przyczem sire 
fą wpływów angielskica miałaby być Rosja południo- 
wa) — aby w stosunku Angiji do Niemieć zaszły w 
ostatnich czasach decydujące zmiany. Nie spotykamy 
bowiem w poiityce angielskiej ostatniego okresu żad- 
cych danych, k óreb; pog oski te po.wierdziły. Na- 
zomiast jeż:li zniesienie b'okady boiszewiekiej Rosji 
sprawdzi się, fakt ten otwiera wrota nowej fazie sto- 
sunku Ententy, Anglji przedewszystkiem, do bolsze- 
wików, opartej poaoś na zmianach jakie zaszły w 
ustroju bolszewickich rządów. Kiia 


Strajk węślowy. 
(Od naszego korespondenta z okupacji czeskiej). 


Karwina 22. stycznia 1920. 

Rok właśnie mija od chwili gdy polskość Cie- 
szyńskiego Śląska wojenny odbierała chrzest. W naj- 
cięższych warunkach prowadziła wtedy Pulska wojnę 
na trzech frontach, gdy w rzędzie jej wrogów — 
obok rosyjskiego bo!szewika, ukraińskiego hajdama- 
ki i-Prusaka, stanęli Czesi. Rozporządzając świeżo 
ptzybytymi wojskami z zachodu, rozporządza qc obli- 
lością materjału wojennego, wtargnęli gwałtem dzie- 
sięcioma szlakami na ziemię śląską, bronioną przez 
garstkg żołuisrza polskiego. | wnieśli na spokojną, 
z pod ausirjerkiego jarzma wyzwoloną ziemię, po- 
żoge gwałt .i szykanowawie wszysikiego, co polskie. 
I wtargięli z ogromna przewagą, wzmocnieni przez 
podstęp po to, by poda Skoczowem blagać o zawie- 
szeni: broni. 

Aby upozorować przed Śwłatem rzadki w dzie- 
jach napad ha ni«przygoiowanego pobratymca, utie- 
kli się do najcyniczniejszych klamstw; przedstawili 
spokojnego górnika polskiego jako boiszewika, któ- 
rego muszą przyinusić do pracy. Krótkowzroczność 
polityki czeskiej była zastanawiująca! Minął rok, a 
N,emezis dziejowa mścić się zaczyna. Polska rośnie 
w siy, zdobywa w świecie CZY i pozycję, staje 


Kozacy, wiośla:ze zajęli miejsca przy dulkach 
i rudiu; inteligencja rozsiadła się na ławach środ- 
kowych. 

— Widzicie panowie l... Każdy pud złotego 
piasku zaszyty jest w woreczku zamszowym, na- 
stępnie w płótno... Do każdego woreczka przymo- 
cowany jest kłębek szpagatu z plawnikiem kor- 
kowyim. W razie, gdy woreczek wpadnie do wody, 
szpagat rozwija się i pławnik wskazuje miejsce 
pogrążenia |... — objaśniał towarzyszom Połujanow, 
podczas gdy łodzie, pędzone silnemi uderzeniami 
wioseł, sunęły z pluskiem przeciw prądowi. 

«= Pirzedewszystkiem więc należy dotrzeć do 
stacji pocztowej, wypytać dobrze ludzi, kiedy i 
którą stroną płynęła ekspedycja i przeszukać brze- 
gi... Jeszcze Się może wszystko dobrze obróci, 
może to tylko wypadek... 

— To Gzy nie lepiej, 
byłoby końmi do stacji... 
z drugiej łodzi Wergun. 

— Nie, bo i w tą stronę płynąc; uważać bę- 
dziemy na wodzie... Trzeba się Śpieszyć, gdyż nie 
tny jedni wiemy, jak szukać zatopionego złota I... 

— Racja! Więc ja zaraz na tamtą stronę 
przeprawiam się... A duża będzie nagroda od wa- 
szej miłości ?..: 

= Od mojej miłości będzie... dziesięć tysięcy 
tubli 1... = odpowiedział po krótkim namvśle Pa- 
łujanów.. a prócz tego po sto rubłi na brata za- 
łodze... Z Bogiem więc Wergun, ruszaj I 

Zdjął czapkę i przeżegnał się szerokim i pra- 
wosławnym znakiem krzyża, a za ñim uczynili to 
wszyscy prócz Bełzy i IKazimierza, 


Zachar Martynowicz, 
Prędzejby — krzyknął 


się mocarstwem. Tymczasem przyszłość Czech staje 
się coraz bardziej niewyraźna! Na kruchym funda- 
mencie poczucia, że są Benjam.nkami koalicji, budo- 
wali politykę rozboju i gwałtu. Wypadki ostatnie do- 
wiodły, że kultura europejska Czechom nie nie 
zawdzięcza, ani Iczyć na nich nie może. W chwili, 
gdy świat cywilizowany kłopoce się niebezpieczeń- 
stwem bolszewizmu, gdy Poisxa, wyniszczona woj ina- 
mi, podtrzymuje o:brzymi front, gdy senat amerykań- 
ski w uznaniu zaslug debatuje nad pospięszeniem Pol- 
sce z pomocą, w Czechach kotiują prądy bolszewiąg 
kie, które gospodarczej sytuacji Europy środkowej 
grożą katastrofę. 


Od szeregu dni w całem zagiębiu panuje strejx 
a górnicy stawiają niesłychane Żądania — 100 koron 
wynagrodzenia dziennego z zastrzeżeniem, że żacen 
towar w handlu hie podskoczy w cenie. (Sto ko- 
ron czeskich 290 niestemplowanym). 


W rezultacie sytuacja węgiowa przedstawia é 
katastrotainiz; stają fabryki, koleje, elektrownie. Caiy 
streik jest wynikiem nienaturalnych stosunków, wywo- 
lanych okupecją czeską. Czesi nasłali cały szereg 
cicimnych indywiduów, które miały za zadanie demo- 
ralizować i dezorjentować górnika. Pelno w Zagię- 
biu czeskich żo!nierzy, którzy wrócili z Rosji, zara- 
żeni bolszewizmem. Rząd czeski protegował tę agi- 
tację w przekonaniu, że hasła komunistyczne uśpią 
narodowe „uczucia polskiego górnika. W obecnym 
strejku główną rotę grają żywioły czeskie. Główny 
jego impuls stanowi Marawska Ostrawa, zaś grunt 
najmniej podatny polska Karwina. Tam praca na ogół 
nie ustala, mimo szykan ze strony przywódców! 


Jakie stąd p'yną dla Polski konsekwencje? W ro- 
ku zeszłyn. pod pozorem oszczerczo rzuconego oska- 
rzenia o bołszewizm Czesi wydarli nam Karwinę! We- 
dle umowy paryskiej kopalnie karwińskie mają do- 
starczać węgla Polsce. Kwestia, czy Pofska ma wẹ- 
giel, jest kwestją europejską; z powodu transportów 
wojskowych hoejè polskie stanąć nie mogą, febryki 
muszą zaopatrywać żołnierza w ubrante i obuwie. 
Jeżeii Czesi dla obrony Europy przed bolszewizmem 
nic nie robią miech niestawiają przynajmniej Polsca 
przeszkód. Obecna syluacja węglowa — to woda na 
niyn Trockiego i Lenine. Wobec tego już nietylko 
w imien'u praw haro owych i historycznych, aie w 
inieresie ogólna - europejskim żo!nierz polski wi- 
uien wkroczyć co Karwiny i położyć kres zbyt dłu- 
gie) komedji panowania czeskiego na Śląsku, zwłasz- 
cza, że ta komedja zaczyna być i cji tra: 
giczna. 


XVI. 

Znaczące mrugnięcie Praclawicza wytrącilo zů- 
pelnie z tównowagi Kazimierza. Siedział milczący 
wśród rozgadanej i podnieconej załogi, wsluchiwał 
się w miarowy plusk wioseł, w urywane wykrzy- 


kniki ludzi, w szum wiatru i wody i silił się 
wśród otaczającego ruchu i gwaru utrzymać, po- 
wiązać I uświadomić sobie ułamki nzvśh oraz po- 
dejrzeń, jakie nagle zaczęły budzić się 1 wypły* 
wać w głębi jego zumąconej duszy. 

— Achal.. Więc oni mają w tem jakiś intese 
res7.. Więc wszystko wymysły .. Ale poco? I co 
to znaczy? Dlaczego mrugał?... Dlaczego nie chciał, 
żeby mówić © czerkiesach?... Może to jaka inna 
sprawa?... Może polityczna?... Djabeł wie, co się 
tu robi? Czyżby Zośka wiedziała? Jakaś ciemna 
afera 1... | dlatego pewnie kokietuje Stupajewa... 
Wstrętne !.. A może nie to 1... Może właśnie przez 
przyjaźń do nas... 

Przypomniał sobie nagle. że matka nie dalej 
jak wczoraj skarżyła się, że Tadzik tak dlugo hie 
przyjeżdża z Sianokosu, że im może nie starczyć 
jedzenia... Jak on uspokajał matkę, że pewnie 
koń zą 'sidnobraniie i dlatego odkladają przyjazd, 
żeby już więcej nie wtacać. 

Ogarhął go nagły riepokój, w pewnej chwili 
miał ochotę prosić Połujanowa. żeby zawrócił zam 
raz na wyspę i sprawę wyjaśnił, lecz głuchy we: 
wnętrzny pfotest wsttzymał go. Obiecywał tylko 
sobię, że na pierwszej stacji pocztowej zostanie 
pod jakimkolwiek pretekstem i wróci końmi do Po- 
hulanki. Szukał więc pilnie ptetekstu, nic jednak 
nie przychodziło mu do glowy, prócz nagłej cho- 
roby, co było mocno podejrzane. 

C id p. 
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Hmhieża w sprawie odbudowy kraju. 


W dalszym ciągu niedzielnego posiedzenia prze- 
mawiał ks. Sara z Rzeszowskiego, który opowiada 
się za budowaniem z materjalu lrwałego, a Środki, ja- 
kie są w najbiższej okolicy, powinny być 
celowo. UŚ ©. 


Bugowanie Z drzewa jest ruiną, 


chłop całe życie musi pracować na to, aby tylko 
budować i znowu budować z drzewa, k:óre staje się 
rychło próchnem. Chłop nasz jest konserwatystą, 
„zwyk* u cwi:go jest wszelkiem prawem, ale i od 
tego „zwyku* dzisiejszy chlop odstąpi, ba znałaziszy 
się Teraz, czasu wojny, na najdalszych rubieżach 
świata, przypatrzył się niejednemu co dobre i ro- 
zumne i zcchce u siebie to piękno zastosować. Ale 
trzeba mu w tem wszystkiem pomódz. 

Ekspozy:uy budowlane powinne w każdej okoli- 
cy przynajmiiej jeden 


dom wzorowy wybudować 


ale dom, którego ani mysz, ani wilgoć by nie zruj- 
nowały. Radzi używać ah 


jako siły podizgowej krów 


które są wytrwałe, pożyteczne i pracowite, zamiast 
koni, które są ruiną małego gospodarstwa. Należy 
'poprostu w tym kierunku rozwinąć prop'g ndę i po- 
uczać lud, że k'owa jest tanią siią pociągową, którą 
zresztą zagranicą posługują cię w gospodarstwach 
wszędzie. 

Inż .Keizman podkreśla, że technik na ekspozyturze 
powinien zapoznać się z typami zagród w danej oko- 
licy i do tych typów zasiosowywać nowe wzory. 
Giówną zasadą odbudowy jest materjał drzewny, któ- 
rego w kraju mamy dość, ale należy zorganizować 
jego transport. Tysiące metrów kubicznych drzewa 
guije po lasach, a furmanck dostać nie można. 

T P, Rd tnan z Krakowa proponuje, aby utworzyć 


komisję, któraby gotowe plany i modele dia poszcze- í 


gólnych wsi i zegród wydawała w broszurach, po- 
nadio żywem słowem nilsży pouczać ludność o war- 
tości i znaczeniu racjonalnej odbudowy. 

Dr. Kraus uważa za niemoż:iwe, aby gminy w 
ciągu 6 miesięcy przediożyiy plan regulacji Na ten 
cel należy przeznaczyć odpowiednią subwencję. Na- 
leży 


plan regulacji przerzucać na Inżynierów prywatnych, 


Kierownicy ekspo y:ur powirnby o:rzymać ogól- 
ne ins'rukcje, jak w dun:j okoicy działać należy, 
gotowe models powinńy być do obejrzenia po eks- 
pozyturach. 

laż. Koziol proponuje, żeby ministerstwo robót 
pubiicznych odnioslo się do ogółu techników dla o- 
trzymaiia pewnej ości typów i modeli i żeby 


rozpisać konkurs architektoniczny, 


Inż. Korydarski podnosi, że regulację m'ast nale- 
żałoby podzielić na dwa typy: regalację caiości, gdzie 
tego zachodzi potrzeba i reguiację części podmiej- 
skich. Przy regulacji wsi musi być zastosowane wy- 
'«właszczanie sąsiadów, jeżzli tego zachodzi potrze- 
ba. Jeżeli idzie o unormowanie typu zagród, to nale- 
żałoby ssgregować wadie materialu, jaki jest w da- 
nej okolicy: w drzewie, glinie, betonie itd. Przemawia 


przeciw jednońliym typom większych budynków, 


fak ratusze, szkoły, każde z miast zechce indywidnal- 
nie ich budowę traktować. 


Inż Zachzejewcz woi zwo'an'e spcceianj > 
konferencji tecumików, 


którzyby zbadali, co dotychczas organa powołane do 
pracy przy odbudowie zdziałały. Każdy powiat łub 
złączone powiaty, podobne sobie pod względem zwy- 
czajów, budowniciwa, powiznyby przygotować odpo- 
wiednie projekty, wzory obrazowe z małym zb.orem 
okuć okien, drzwi. Taki materiał mógiby ogół lud- 
ności pouczyć, jak ? z jakimi środkami ma przystąpić 
do odbudowy. 

P. Janas z Dąbrowskiego z temperamentem pod- 
kreśla, że wszystkie ekspozytury stracily na wartości, 
chłop im nie wierzy, bo zaufanie do nich stracił. 

Wnosi, ażehy starostwom byta przydana siła tech- 
niczna, a gminy same przedstawiłyby ilość potrzeb- 
nego materjalu. Ponadto gminy powinnyby mieć swo- 
jego dełegrata, któryby kontrolował, jak toczą się spra- 
wy odbusowy. Opowiada się dalej przeciw odbudo- 


uzywane 
* 


|wywaniu miast za rządowe pieniądze, bo poszkodo- 
wanymi są w miastach przeważnie żydzi, kiórzy 
| pieniędzy mają dość. 

Niezmiernie ciekawe szczegóły podał p. Jas'ńsk; o 
U i 


koopesaywach budowanych 


jakich wiele jest w Królestwie. Organizowały się one 
jako dwa typy: stowarzyszenia budowłane których 
jest okoio 300, a które dost'rczają czio kom potrzeb- 
nego materjału, walczą z lichwą budowlaną, prócz 
odbudowy na dalszym planie postawiły sobie za cel 
i rozbudowę jak szkoiy. domy ludowe itd. Drugi typ 
stanowią spó'ki rz mietltcze jak ś!usarnie, stotarnie 
iid. Dla sprawniejszego organizowania tych koopera- 
tyw powstał przy ministerstwie robót publicznych 
Wydział Kooperatyw, który w ciągu roku ubiegłego 
założył 260 spół:k budowłanych. Spółki te mają 50600 
czioaków z 6,634.000 marck udziałów Uruchomiły one 
74 cegielnie polowe, 52 betoniarnie, 23 tartaki, 2 ka- 
mieniolomy 16 wapienn'ków: 10 siotarsk,ch j slu- 
sarskich warszjatów działki biśne zakupiło 31 sto- 
warzyszeń, założyły 67 sklepów z materiałami dla od- 
budowy, w cegi.lsiach i tartakach za:rudniły 2500 
robotników. 

Rząd udzieła tym spółkom pomocy administra- 
cyjnej i technicznej, pożyczek długoterminowych na 
uruchomienie wyiwórni, urządza kursa dia ctgielni- 
ków, batoalarzy i t. d., otrzymują drzewo z 60 proc. 
opustem. 

P, Jasiński zachęca do zakładania I u nas takich 
spółek, które regulują ceny, dostarczają potrzebnego 
materjału itd. 

P. Kolschar proponuje, żeby w każdem powia- 

towem mieście kierownik ekspozytury był zarazem 
przewodniczącym kooperatywy budowlanej. A tylko 
tym fabrykom i wytwórniom powinien rząd dawać 
| koncesje, które cały wyrobiony materjał oddadzą na 
' odbudowę. 
Inż. Matzke zwraca uwagę, że u nas inicjatywy 
'rządowej dla organizacji spółek nie było. U nas brak 
„funduszów na dulsze uruchomienie cegielń, których 
„jest 42 na zachodzie, a 1 na wschodzie. Największe 
; trudności przedstawia materjał opałowy. Należałoby 
żeby komisja rozdzielcza wegla wiecej respektowałą 
nasze żądania i zaspakajała potrzeby cegielni zwłasz- 
cza na wschodzie, lub choćby przynajmniej tych wła- 
ścicieli, którzy mają surówkę przygotowaną. 


|| 
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Inż. Rodakowski przemawia za zakład.aniem 
spółtk samych poszkodowanych, 


Oprócz spółek powinneby pracować i przedsiębior- 
stwa p-ywatne, sprzeciw.a sę, by kierownik ekspozy= 
i tury był zarazem kierownikiem spółki. 

Inż. Kouopxa pragnąiby, by spólki otrzymały u!gi 
taryfowe i elie, możność z.kupna gruntów zwiasz- 
cza obszarów dworskich. 

Przeciw ekspozysirom budowlanym przemawia da- 
"lej p. Pozuańzki burmistrz Kamionki Str, Zwraca 
| uwagę na opieszałość tych organów, a tymczasem lud- 
ność Kamionki wymiera bo mieszka w ziemiankach 
i norach. Praed 10 laty ludność wedle spisu wynosiła 
10.000, ostatni spis wykazał tylko 6.500 ludzi. 


P ó:z wymeniotye! prz m wieli jcszcze dr. Na- |; 


dorki, Gombarzawski Wierzbjikj inż. Przetocki, Ty- 
choułzwicz poseł Matzkiew cz który zwraca uwagę 
na prawną stronę spółek, dalej dr. Schu»'cel który 
uważa, że zamiast spółek mogłyby Kółka rolnicze i 
składnice Kółek roln. podjąć inicjatywę zakupu i 
sprzedaży potrzebnych materjatów, jak żelaza, szkła, 
gwoździ itd. A pieniądze na zakupno tych materja- 
łów mógłby dawać rząd w formie pożyczck. 

P. Surzycki przemawia za tem, żeby tylko ci po- 


szkodowani mogi otrzymać pomoc rządu, którzy wej- 


Na konic p. Qzsowski z Tłumacza, przemawiał 
za jaknajszybszą odbudową nietylko gospoda.siw ale 


Ustawa o wprowadzeniu 
marki poiskiej, 

Opublikowano już nową ustawę w przedmio- 
cie ustanowienia marki polskiej prawnym środ- 
kiem platniczym na całym obszarze Rzeczypo- 
spolitej. 

Art. 1. Marka polska jest prawnym środkiem 
płatniczym na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Art. 2. W tych dzielnicach Rzeczypospolitej, 
w których dotychczas prawnym środkiem piutni- 
czym była korona austrjacko-wegierska, wszelkie 
wypłaty dotąd należne w koronach mogą być do- 
konywane badż w koronach, bądź w markach 
polskich w stosunku 70 marek polskich za 100 k., 

Art. 3. Wszelkie zobowiązania płatnicze w ko- 
ronach austrjacko-węgierskich mogą być uiszczane 
w markach polskich wediug stosunku w ari. 2. 
wskazanego. 

Art. 4. Zawleranie umów, sprzeciwiających się 
przepisom zawartym w art. 2. i 3., jakoteż żąda- 
nie przy wyplatach. należnych w koronach, a do- 
konywanych w markach polskich, innego kursu 
przerachowania lub odmówienie przyjęeia zaplaty 
w markach polskich — jest zakazane. 

Ar. 5. Winni wykroczenia lub usiłowania 
wykroczenia przeciwko zakazowi, zawartemu w 
art. 4. niniejszej Ustawy, podlegają karze aresztu 
do ł. roku i grzywnie do miljona marek polskich. 
Nadto umowy zawarte wbrew temu zakazowi są 
nieważne. Do śc'gania wykroczcń powołane są 
sądy powiatowe, . względnie sądy pokoju. 

Art 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia. 

Art. 7, Wykonanie tej ustawy porucza się 
ministrowi skarou, 

Marszałek sejmu: Trąmpczyński. 

Prezydent numstrów: L. Skulski. 

Muuster skarbu: Grabski. 


Rada przysoczna Gen. Delegata 


odbyła wcz raj posiedzenie. Sprawozdania skła- 
dali kierownicy urzędów pomocy rolnej Janiewski 
i Zagaja i prezes kom. nadzorczej zakladu odzie- 
rzowego w Krakowie Ostrowski. =- Widoki apro- 
wizacyjne dla miast, zwłaszcza dla Lwowa i Kra- 
kowa. są niepomyślne, gdyż rząd nie spelnia da= 
nych w tej sprawie obietnic. Potrzebnego na siew 
zboża przygotowana jest ledwo s. Cukier powoli 
nadchodzi. 

Omawiano sprawę projektu min. aprowizacji 
o rekwizycji bydła Proj kt ten zaledwo na ,24 
godzin oddany został do zaopinjowanta Małopol- 
skiemu wydz ałowi aprowizacyjnemu. Projekt od- 


„biega od stosunków galicyjskich. Rada przy boczna 


oświadczyła sę rrzeciw projektowi. Wydział aprow. 
ma oprac.wać projskt w porozumieniu z przedsta- 
wiciełami rolników i konsumentów. 

P. Wasung poruszył sprawę konfiskaty arty- 
kulu „Kurjera Łuowskiego*, przy taczającego i pię> 
tuującego buntowniczą odezwę zjednoczenia zie: 
mian. Z danych wyjaśnień wynika, że art; kuł 
skonfiskowany został za przytoczen.c odezwy. Na 
ądanie sejmowej komisji opałowej sprawa wyda- 
nia i autorstwa odezwy oddana została ministrowi 
sprawiedliwości. 


Stosunki serbsko-rumuńskie, 


Agorc'e francuskie z”pewn'a'ą, że stosunki serb- 
sko-ruimuńskie ukiadają się jaknajlepiej. Rumunja o- 
biecała dostarczyć Serbii lokomotyw i materjału do 
budowy mostu na Sawie, zaś Serbia gotowa jest do 
ustępstw tery:orjalnych w Binacie. Z drugiej strony 
należy zaznaczyć, że na inauguracji parlamentu ru- 


i szkół i kościołów, które tu na wschodzie tak są! muńskiego poseł Jorg?anu z Banatu podkreślił nie- 


zrujnowane. A dalej prosi, aby Kierownicy ekspo- 
zytur Rusiuł zostali przeniesieni na zachód, bo na 
wschodzie zbyt jednostronnie załatwiają sprawy. 
Na tem po godz. 3-ciej zamknął min Dudek obra- 
dy. Dalszy ciąg ankiety odbył się wczoraj. Sprawo- 
zdanie z przebiegu obrad podamy w następnym nu- 
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ubłagany irrodeantyzm Rumunów w części Banatu przy- 
znanej przez Konferencję pokojową Serbji. 
—0— l 


Prezydent Poincaré w Be'gji. 


Prezydent Poincaré na zaproszenie króla Alber- 
ta ma zamiar w styczniu udać się do Belgii, by 
wręczyć krzyż wojenny miastom Ypres, Diximunda 
i Furnes, 
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MAZECECHA pzásio Baliychich 7 
przenies e się do Warszawy. 


Warszawa. (Tel wł). Według wiadomości, na- | kich rezolucjach, uchwalonych na zjeździe, aby je 
deszłych drogą na Kopenhagę. konferencja pdstw mógł podać swemu rządowi. Na ogół w kołach poli- 
nadbałtyckich, odbywająca się dotychczas w Helsing- | tycznych w Helsingforsie panuje nastrój pesymistycz- 
forsie, przeniesie się do Warszuwy. Jak słychać, koa- |ny co do ostatecznych wyników konferencji. Na ob- 
ficja nie ma dla tych obrad żywszego zainteresowa- | rady nie dopuszcza się prasy. Publiczność mało ma 
nia. Mimo zaprosżenia przedstawiciele państw koa- |o nich pojęcia. W stosunku do Polski przedstawicie- 
licyjnych nie będą brali udziału w naradach. Jedynie jle państw nadbałtyckich, z wyjątkiem Litwy, zacho- 
przedteswiciel Anglii prosił o donoszenie mu o wszel- | wują stanowisko nad wyraz przychylne. 

znana OR R NE 


rzem dla zwalczania tyfusu w rejonie frontu litew- 
sko - białoruskiego zosta” dr. Wroczyński. Inspek- 
torem rolniczym dla Wołynia i Podola mianowano 
Marjana Baranieckiego. Sąd w Łucku ma mieć cha- 
rakter wyraźnie polski, w Kamieńcu Pod. zaś będą 
trzy języki urzędowe: polski, ruski i rosyjski. 


Naczelnik państwa w Wilnie. 

Wilno. (PAT) W katedrze wileńskiej odbyto 
się Uroczyste nabożeństwo, odprawione przez nun- 
cjusza msr. Rattiego. Na nabożeństwie obecni 
byl: Naczelnik państwa, dowódca frontu litewsko- 
białotuskiego ze sztabem, przedstawiciele rozmai: 
tych władź it. d. Po naboźeństwie Naczelnik pań- 
stwa dokonał rewji na placu Katedralnym. Licznie 
zgromadzony tlum ‘witał entuzjastycznie naczel: 
nego wodza. Dzienniki wileńskie żamieściły arty- 
kuty powitalne na cześć Naczelnika państwa i 
nuncjusza papieskiego. 


RNGLJA POPIERA FRANCJA SIĘ ODSUWĄ. 

Warszawa. (Tel wł) Nadchodzące z Paryża wia- 
domości wskazują na to, że minister spraw zagran. 
į Patek, który wróci do Warszawy we czwartek, przy- 
wiezie ze sobą ogólny zarys plinu rozwiązan,a kwe 
stji wseltodnjaj. W tej sprawie odbył on dłuższą kon- 
ferencję z Licydem Georgem za jego bytności w Pa- 
ryżu. Najprawdopodobnicj uda się ministtowi Patkowi 
pozyskać Angřę dla polskiej peliiyki wschodń,ej. — 
Anglja, lękając się bolszewizmu, będzie popierała Pol- 
skę w walce z bolszewikami materjalnie. W sprawie 
angielskiej toczy się ożywiona kampanja polityczna 
na naszą korzyść. Co do Ftancji należy zaznaczyć, że 
nowy gabinet francuski zmienł ogółny k,erunek swa- 


A "A 
Ziemie odzyskene do Naczelnika 
p nsara: 

Warszuwa. (PAT) Naczeln'k państwa otrzy- 
mał, z okazji objęcia przez Polskę ziem byłego 
zaboru pruskiego, przyznanych Polsce traktatem 
wersalskim, następnjące depesze: 

W tej chwili przejąłem, imieniem rządu pol- 


skiego, wiadzę cywilną nad województwem po- | jej poii:yki zugraniczawej zwłaszcza w stosunku db 
morskiem, i oddałem zarząd województwa woje-|pysjj „W ośtinich dniach minister Paiet wyjechał 
wodzie Łaszewskiemu. Nastrój ludności €ntuzja- | znowu do Londynu wezwany nagie przez L. Gcorge'a 


styczny. Min. Seyda. 

Radosnem i podniosłem przejęty uczuciem 
w chwili, kiedy Najjaśniejsza Rzeczpospolita bie- 
rze w posiadanie prastarą swą ziemię Pomorze, 
składam w imieniu swojem i całej ludności po- 
morskiej wyrazy czci, przywiązania i hołdu, Ła- 
Szewski, wojewoda pomorski. 

W niezacomnianym momencie dziejowym try- 
umfu sprawiediiwości, w dniu objęcia w posiada- 
nie Republiki odwiecznie polskiego grodu Koper- 
nika, głęboko wzruszony szczerym wyiewem ra- 
dosnych uczuć z powodu wyzwolenia i przyłącze- 
nia pomorskiej ludhości do macierzy, w imieniu 
armji i ludności Pomorza składamy Naczelnikowi 
państwa i naczelnemu wodzowi hołd i cześć. Ge 
neral Haller, wojewoda Łauszewski. 

Objąwszy władzę cywilną nad miastem Byd- 
goszcz. wśród nieograniczonej radości, przesyłam 
panu Naczeln kowi państwa, w imieniu zajętych 
okręgów, wyrazy czci i hołdu. Leon Janda Pol: 
czyński, podsekr. stanu. 

Bydgoszez. (PAT) Wróciwszy na Matki łono, 
składa - Naczelnikowi hołd Maciaszek prezydent 
miasta. 


przedtem zaś odbył konferencję Z Prem) erem gabinetu 
francuskiego 


"ba 


Sukeesy wojsk łotewskich. 


Wiedeń. (PAT.) B. K. z Parvża. Wedle tele- 
grumu z Pragi posunęły się wojska łotewskie do- 
tychczas 35 do 55 klm. naprzód i uwolniły ok: ło 
3000 klm. obszaru z pod wladzy bolszewików. 
Wzięto wielką zdobycz w materjalach wojennych 
wszelkiego rodzaju. 


WOJSRA WŁOSKIE NA MAZURACH I ŚLĄSZU, 

Warszawa, (Tel. wl). Według informacii, nade- 
szłych z Berlina, wojska włoskis, przeznaczone do 
obsadzenia terenów piebiscytowych w Prusach wzch., 
na Śląsku Cieszyńskim i Górnym. są gotowe do wy- 
marszu, który będzia się odbywał drogą Wiedeń- 
Bogumin. 


JRR BOLSZEWICY TŁUMIĄ STRAJKI? 

Pozuań. (Pat). Radio z Paryża. Z Moskwy do- 
noszą, że 24 zecerów, którzy rozpoczęli straik wsku- 
tek represji, stosowanych przez władze bolszewickie 
względem ich kolegów, zostało rozstfzelanych. 


Prezydent Deschanel do marszałka 
Trąmpezyńskiego. 


Warszawa. (PAT.) W odpowiedzi na te'e- 
gram powitalny, wystosowany do newowybranego 
prezydenta republiki trancu-kiej otrzymał marsza- 
lek Sejmu następujące pismo: Skladając serdeczne 
podziękowanie za przeslane mi z okazji mego wy* 
boru Życzenia, korzystam że sposobności, by za- 
pewnić pana, panie Marszałku, że uczynię wszystko 
co będzie w mojej mocy dla zacieśnienia trady- 
cyjnych węzłów przyjaźni, łączących nasze narody. 
Podp. Deschanel! 


„Rząd bolszewicki opuścił Moskwę. | 

Wiedeń. (PAT.) B. K. ze Szłokholmu. Agen- 

cja Havasa. Z powodu dżumy opuś.iła rada ko- 
misarzy ludowych Moskwę i udała się do Twetu. 


BRIAND NASTĘPCĄ M!ILLERANDA? 
Warsziwa, (Tel. wl). Według “EN ;l, nade- 
szłych z Paryża, większość Izby francuskie] dąży do 
zmiany ha stanowisku prezydent ministrów, na któ- 
re chciałaby powoiać Branda. Ponieważ w lutym 
Deschanel obejmuje funkcię preżydenta rzeczyposp., 
À R pociągnie to ża sobą formalną dyniisję gabinetu. 
RZĄD ORGANIZUJE ADMINISTRACJĘ 
WOŁYNIA I PODOLA. 
Warszawa. (Tel. wt). Na Podolu i Wołyniu. gdzie 
organizuje się obecnie zarząd cywilny, nastąpiło już 
uanowanie wojewodów. Wojewodą podoisk.m (z sie- 
dzbą w Kamieńcu Pol) został m anowany Bolesław 
Kroczkiewicz, obywatel ziemi kijowskiej, wojewodą Paryż. (Pat). Hawas. Odbyło się uroczyste o- 
zaś wołyńskim (z siedzibą w Łucku) obywatel ziem- | twarcie komisji odszkodowań. Przewodniczącym ko- 
Emilki. Macowaro również tymczasowych sta- | misii wybrano Jonnarta, zastępcą przewodniczącego 
rostiów w poszczególnych okręgach. Nacziliym leka- | Bertiliniego (2). 


Pówstianie w Klez”potamiji. 
Moskwa. (PAT.) Rad. krakowskie. Powstań- 
cze oddzialy posuwają się na Bagdad. 
—= 
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NOWEŚĆ! Cieg dalszy słyrnego dramatu „FAWO- 
KRYTA MAHARADZY". — izę Ć ta śianowi ” osobną 
ciło Ć dls si bie 
Jedna z nas a i najcitkawszych atrakcji. 


Warsz; SZAWA. 1. (PAT) „Kurjer Warszawski do= 
nosi: Dzięki usilnym zabiegom wojskowej misji 
francuskiej w Polsce nadeszło w ostatnich czaSaz h 
wiele transportów zagranicznych z Francji, które 
w wybitny sposób ułatwiły sprawę umundurowa” 
nia naszej młodej armji. 

—0— 

SJONEŚCI PROTESTUJĄ 

warszawa, (Tel. wl). Wczoraj zjawiła się u pre- 

zydenta ministrów delegacja posłów sjonistycznych 

w sprawie ostatnich uchwał sejmu, z których żydzł 

są mocno niezadowoleni, Chodzi tu o uchwałę doty- 

czącą obywatelstwa polskiego i odpoczynku niedziel- 
nego. 


t 
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PORORY DLA URZĘDNIKÓW W MARXACH, 
Warszawa. (Tel, wl). Na przyszłość pobory U- 
rzęlników małopolskich będą wypłacane w markach 
wediug relacji uchwalonej przez sejm, wraz Z dudat- 
kami drożyźnianymi uchwałonymi obeenie, 
== 
MARKI KORONY I STEMPLOWANE KORONY. 
Warszawa. (Tel, wł). Wczoraj na radzie mini- 
strów rozpatrywano sprawę przedłożenia ustawowe 
go co do wycofania z ob'pgu koron z Calci i b. oku- 
pucji austrjackiej, oraz zastąpienia ich markami pa 
kursie, uchwałonym przez Sejm. Gdyby zapas marck 
okazał sig za mały do wymiany koron na marki, 
wówczas tymczasowo będą kursowały obok marek 
korony, zaopatrzone stemplem prof. Negrusza ze Lwo- 
wa. Projekt ustawy zostanie wniesiony na najbiiż- 
szem posiedzeniu sejmu. 


„A NEA pd 1; Fra 
Liedsoczenie Niemieg a Franc fa, 

Spraya jedności wewnętrznej Niemiec  gorącz= 
kuje opinię francuską. Zdaja sobie ona doskonale 
sprawę, że obaliwszy dawne cesarskie Niemcy, po- 
dziwone na szewg puństew.k koaiieja stworzy:a nej- 
lepsze pouiows do zbudowania slinej jedności naro- 
dowej Nicmite. Poaicważ takie Niemcy mog.yby się 
wk.ółce siać grożniejsze, niż dawna, powsaą parjo- 
dycz.ie w prasie frar.euskiej liczne projck:y, mzjąca 
na calu ich rozdrobnienie, więc niedopuszczenie Au- ” 
strii do związku niemieckiego, więc utworzenie re- 
publiki nadreńsxiej, więc rozbicie Ni emiie na pół- 
nocne i poiużniowe. Zaznaczyć naxcży, że Bawarja 
miala zawsze we Fiancji zwolenn ków, jako mogsea 
pizeciwważyć po wagę Prus. Mimo, że wojska ba- 
warskie bynajmniej nie ustępowały pruskim w otru- 
cieństwie, prasa francuska nie przestawała przeciw 
stawiać Bawacii B rluowi. Pian utworzenia z Austrji 
i Bawauji osobnej caośe, miał wislu slrosnków. O- 
b.cne zokuy czntralisiyczne Berlina przerazi!y Fran- 
cje i poza kulisami nie jest ona zupelnie obcą ru- 
chowi onbzycyjnemu, jaki przeciw p ogramowi pruse 
kiemu powsita! we wszystkich krajach Ni miec. 

Podstawą tego Michu, jak stuszsie zauważył ko- 
respondent „Echo də Paris“, są warunki ekonomicznej 
kiate lupiej uposażone i mniej wyczerpane wojną, 
nie mają z marcu dzi: cię z innymi. Bawarja zapro- 
wadziła caly szereg ostrych opłat i zakazów wywo 
zu i stanowi w'ten sposób pewną zamkniętą caiość 
gdzie życie jest tańsze i łatwiejsze niż gdzieindziej 
i tak w Ko'onji jedno jaja kosztuja 150 mk., w Mo* 
nachium 39 pf.! Również socjaliści rządzący w kva- 
jach Rzeszy nia myślą rezygnować ze swych mini- 
sterstw na rzecz Berlina. Na razie jednak prasa 
angielska obawia się, by w Niemczech nie nastąpiło 
porozumienie się komunistów ż ftcakcją w celu oba- 
lenia ob ćvych rządów. G.ntrał Bwat w „Revue des 
Deux Modest zwraca uwagę na działalność Luden- 
dorffa, k:óry roli swej bynajmniej za skończoną nie 
uważa, lecz przygoiowuje się do nowego Wejścia na 
scenę. 


gl 


—— 0—— 
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Legja zagraniczna w Hiszpanii. 

Donoszą z Madrytu do gazet francuskich, że 

H szpanja ma zamiar utworzyć lezgję zagraniczną 

hiszpańską złożoną z b. żołnierzy koalicji, którzy 

brali udział we wielkiej wojnie. Na razie uformo- 
wano już oddział liczący 300 ludzi. 

„Legja ta utworzona zostanie na wzór francu- 

skiej legji zagranicznej, która w czasie wojny ode 
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dała Francji nieocenione usługi walcząc zawsze na 
najtrudniejszych pozycjach. Byla ona niejako wi- 
domym dowodem sympatji, jaką Francja budziła 
na Świecie. > 

Krajem, który ma po Francji najwięcej sym- 
patji wśród ludów (nie rządów) Świata jest z pew- 
nością Polska. Mogłaby ona z pewnością utworzyć 
również Legję zagraniczną zwłaszcza, że walki 
z bolszewikami Ściągnęłyby wielu ochotników ze 
wsząd. Byłby to widomy i ważny znak, $wiad- 
czący o zrozumieniu, jakie na świecie budzi ideal- 
na walka Polski odwiecznie walczącej w obronie 
cywilizacji europejskiej. i 


ETKWENCCDK 


Mronila. 


„KALENDARZYK. 

„ Dziś rz, kat. Jana Złotoustego; gr. kat. S. S Oteć w 3. 
Jutro rz. kat. Walerpgo; gr. kut, Pawła, = Wschud ałońca 
T43, zachod 4'47. 

REFERTUAR TEATRU M'EJSKIEGO: 
We wtorek „Księżniczka dolarów‘, operetka. 


—— 


we: Lwowie. 


— Wykiady w polskim Towarzystwie poe 
litechnicznem. We środę, 28 b. rmm., odbędzie s.ę 
zebranie tygodniowe, na krtórem inż. Marjan Wie: 
leżyński wygłosi referat „Przyszłe znaczenie Lwo- 
wa dla przemysłu naftowego i obrotu ropą”. Po- 
czątek o godz. 6 wieczór. — W sobotę, 31 b. m., 
o godz. 6 wieczór, odwvędzie się pierwszy odczyt 
o traktacie pokojowym. Prof. dr. Eugenjusz Ro- 
mer wygłosi referat „O etnograficznych i teryto 
ijalnych postanowieniach traktatu pokojowego“. 
Potem będą wygłoszone następujące referaty: 
Dnia 7 i 14 lutego b. r, o godz. 6 wieczór, 
dr Aleksander Raczyński „O o.iszkodowan ach 
nałożonych na państwa centralne“ i „O wpiywie 
trakiariow na własność i dugi“. Dalsze wykłady: 
Prof. dr. Jerzy Michalski „O hkwidacji publiczno- 
prawnych stosunków“ (D ugi paastwowe, waluta, 
domeny, lasy i t d). Leon Pimński „O Lidze na 
rodów“. Prof. dr. Stanisław Starzyński „O posta 
nowieniach traktatów dotyczących prawa między 
narodowego“. Dr. Karol Trawiński „0 postano» 
wieniach dotyczących Handiu i ceł”, 

= Mriyici twow:ki'go taalru miejsk. żoła erżow 
mo. Dnia 15 stycznia wieczorem w koszarach ini J. 
Fiisudskiego W 52 i 58 baonie zapas. p. p. strz. kres 
lwowski zespół artystów teatru miejskiego odcgrał 
szereg sztuk dla żoinłerzy. Program był obfity Piękne 
utwosy pieśni były prz.piatane monologaini artystów 
jak: pp. Kuligowskicgo, Karasińskiogo i Miioszy, ja- 


*koteż deklamacjami i tańcami p. Łozińskiej, Akom- | 


paniował kapelmistrz p. Stadler. Nastrój był bardzo 
wesoly. Rozradowani żołnierze rzęsiście okiaskiwali 
wyctępy poszczególnych artystów, kiórzy w serdeczny 
1 przyjacielski sposób, calkiem bezinteresownie, od 
rywając się od swoich prac dziennych, nie szczędząc 
trudu, wnieśli do koszar sztukę polską, starając się 
użyć do'i żołnierza polskiego. 

Byia to miła niespodz anka, która pozostawiła u 


rozradowanych żolnierzy nader przyjemne wspomnie- | 


nie, niewyg sią pamęć i wdzięczność. 

= Ø karty żałobnej. We Lwowie zmarła 
w 42. r. życia Zofia z hr. Ostroróg - Sadowskich 
Konradowa, Żona zaszczytnie znanego dyrekt ra 
Ecole Reforme. Pogrzeb jutro we Środę o godzinie 
10. rano z domu żałoby przy ul. Dlugosza 29, na 
ementarz Łyczakowski. > 

— Utrapiesia kolejowe. Z powodu zniesienia 
pociągów osobowych, pasuzerowie, jadący na ga- 
chód, korzystać prugną z jedynego pociągu po- 
spieszncgo, odchodz ;cego ze Lwowa w kierunku 
Krakowa o godz. 330 popol. — tymczasem w ka- 
sie kolejowej wydają tyiko ograniczoną i bardzo 
szczupłą ilość biletów osobom, wykazującym Slę 
odpowiednim dokumentem, poświadczającym po 
trzebę nagłego wyjazdu. Przed kasą tworzy się 
ogonek, a osoby, które wybraly się z pakutikami, 
nie otrzymawszy biletu jazdy, desperują i wracać 
muszą do miasta. Niestety, nie ma na to rady — 
aż do przywrócenia normalnej kotnunikacji należy 
się wstrzymać ż wyjazdem, 4 tylko w razie Ko- 
'niecznej potrzeby próbować Szczęścia. Inaczej trze- 
ba być przygotowanym na zawód i powrót do 
miasta Jest to jedna ż przykrzejszych, a często 
xozoaczliwych konsekwencji obecnych czasów, a 


|w pierwszym rzędzie broku węglas Powtarzamy, 
w podróż wybierać się powinien tylko ten, kto 
podróż odbyć musi nieodzownie. 

— Aresztowanie Rijana. Wczoraj, na ulicy 
ks. Piotra Skargi, aresztowano Kiljana, mordercę 
ś. p. Winnickiego. Kiljan zbegł z więzienia w Wi- 
śniczu, wraz z trzema towarzyszami, gdzie odsia- 
dywał 20-letnią karę. Towarzyszy jego, którzy 
zbiegli do Krakowa i tam popełnili morderstwo na 
osobie Grlinberga, również schwytano. Kiljana, 
skutego w kajdany, zan knięto w aresztach. 

— Dezerter i b ndyta, Stopczyński, sprawca 
kilku napadów rabankowych, został schiw;tany i 
stanie przed sądem dorażnym. 

— Dgnie. Wczoraj rano, W realności przy 
ul. Wesołej i. 3, powstał gro.ny pożar z powodu 
wądiiwej budowy kuchni. Straż miejska, po roze- 
braniu kuchni, pieca i wyrębaniu części podlogi 
na I p. ogień ugasila. Szkoda wyrządzona pvża 
rem dosęsa 3.000 koron. — Wczoraj było także 
dwa ognie kominowe, a to: w realn ści przy piacu 
Strzeleckim |. 12 i przy ul. św. Wojciecha l 2. 

— Przejsesany przez automobil. Wczoraj 
po południu w Rynku najechało auto na tragarza 
Mozesa Klartia, liczącego 18 lat. Tragarz dostał 
słę pod auto i doznał silnego potluczenia. 

— Ostrożne z primuszmi. Wczoraj po po- 
łudniu, w mieszkaniu pfey ul Leona Sapiely 55, 
nastąpił wybuch nafty w primusie, na którym go- 
tował obiad Mikolaj Szeremeta, woż 'y politechniki. 
Wybuch był tak silny, że wszystkie sżyby w 0 
knach mieszkania wypadly, obrazy ze ścian po- 
spadaiy, również naczynie z kredensu. Równocze 
śnie ż hukiem powstał w niieszkamu pożar, pod- 
czas ktorego sihie zostali popieczeni. Mikołaj Sze- 
remeta, oraz dwaj jego synowie: 1l-letni Włady 
sław i 10 letni Bolesław. Pożar ugasili sąs'edzi, 
a pogotowie ratunkowe bdwiozlo popieczonych do 
szpitala powszechnego. 

— Włamanie. W nedzielę w południe wla- 


Zdrada członków POW. W Siryfu. 
Ź sali sądowej. 
Lwów 28 stycznia 1920. 


Rozprawa przeciw podpor. Varisellemu, Hubało» 
wl i Zakrzewskiej o zbrodnię przeciw sile zbrojnej 
państwa, przewleka się, rozpisana bowiem na trzy 
dni, nie skończy się nawet za tydzień, jeżeli tak das 
tej pójdzie. Zeznania świadków dyktuje się do protos 
kołu, jak to bywa w sądach powiatowych, gdzie wys 
rokuje jeden sędzia. Rozprawy ciągną się pu 7 do 8 
godzin, bez uwzględnienia przerw południowych, lub 
do północy, ja: np. w pierwszym dnia rozprawy 
Świadkowie załzgają zńmae kury:arze sądowe, czrlkas: 
jąc nadarmo trzeci dzień swej koleji, a trzeba dodać, 
że wszyscy są Z prowincji i każdy dzień pobytu kosze 
tuje ich spore sumy. i 

Dziś, w trzecim dniu rozprawy, przystąpiono do 
przes'uchanłia trzeciego ż rzędu świadka, p. Zdzisła- 
wy Birksnmajerowej żony pouporucznika, kióry skia-, 
dał już obszerne zeznania. W czasie inwazji ukraiń- 
skiej była ona narzeczoną podpor, Bikonmajera i 
u niej to właśnie, jake u p-ny Jouganównej przepro- 
«vadzóno rewizię i szukano kasy organizacyjnej. Św. 
Birkenmajer posądzał w swoich zcznaniach osk. Vae 
risellego, że informację co do kasy mógł dać tylko 
on, a nikt inny, tymczasem rozprawa dzisiejsza wye 
kazała, zgoła odmienne oko'iczności, wyjaśnione przez 
mlodszego brata podpor. Birkanmajera, © czem niżej 
piszemy w jego zeznaniach. 

Św. Buksnmajerowa nie ma żadnych informacji 
bezpośrednich co do osoby osk. Varisellego, nato- 
miast zeznaje, że po aresztowaniu, gdy osadzono ją 
w więzieniu, gdzie byly już cztery kobiety, wprowas 
dzono do ocli osk. Zakrzewską. Wypytywała oną 
świadka, czy zna profesora Biikenmajera (obecnego 
podporucznika), a gdy świadek oświadczył, że go nie 


'| zna, Zakrzewska nadmieniła, iż słyszała, że w wię: 


zieniu znajduje się nurzeczona profesora Bi. kenmsje- 


PE! się ziodzieje do krawca Salomona Landes- ra. Po tej rezmowie Zakrzewska zapukała do drzwi, 
manna, przy ul. Korzeniowskiego | 3. Żaorań | zjąwił siz klucznik i wypuścił ją z celi. Po che £ 
stamtąd futra i różne ubrania xartości 35.000 kor. | wszedł do celi żandarm Żarski i oświauczył, że brat 

— Djciee mordujący syna, czy zwyrodnisłe Birkernmajera aresztowany został z kasą. Świadek 
dziecko. Z ust do u-t roznosi się po Lwowie po- | stwierdza w dalszym ciagu, że osk. Zakrzewska cho- 
zlosko, że dozorca domu Mchat Brycz przy ul. |gziła swobodnie w więzieniu, z czego odniósł świaa 
Sieniawskiej 6. zabił 1l letnie o syna swego a|dek wrażenie, że Ukraińcy nasytali ją, aby szpi:go- 
zwłoki zakopał w piwnicy. Zaalarmowańa policja | wała i wyciagała Gl więźniów zeznania. Zakrzew:ka 
czyni energiczne poszukiwania za zwłokami chlop-| byla przesadni> ubrana, miała zegarek przy sobie, 
ca, lecz jak dotąd daremnie a duzórca wypiera | podczas gdy Świadkowi zegarek od brano. Gdy Za- 
się wszystkiego. Jak sie przedstawia ta tajernncza:; krzewska powiedziala Żarskiemu, że aresztowana Wi- 
historia? Oto drugi syn owego dozorcy Stefan. |sją Siarkówna jest niewinną i należy ją wypuścić, 
| dziecko lat sżeściu, opowiadał p: icjaniowt że brata | istotnie wkrótce wypuszczono ją na woiność. Siar- 


jjego ojciec zabił i zwłoki zakopał w piwnicy. |kówna mowiia potem świadkowi, że o wszystkiem, 
Ponadto wyjaśnił, ze matka umarła, a jest|o czem z Zakrzewską rozmawiają, wiedzieli Ukralń. 


tulko macocha, Która jego i brata bila i głodziia.|cy, skąd o tem wiedzizli tego Siarkówna nie wie 
| Faktem jes, że JÓzef znikł juz od miesiąca. Co; działa. l 
się z nim stalo? Czy poszedp w świat, by być Następny świzdzik O'ga Diatnx, kucharka u pp. * 
| daleko od n'edobrej macochy? Czy zabl go Nna- | Sot.ysików w Siwyu, byia er" z onana raz:m Z p-nąe 
prawdę ojciec? Muże dalsze śledziwo sprawę wy- Jouganówną. W więzienu rozmawiaia ze świadkiem 
jasni, Zakrzəwska i pytata świadka, czy zna piofasora Bir- 
r  |keumajera. Swiadck odpowiedział, że zna, a nawet 
— Włamywacze w nutomobiłu W nocy Ż 21! zez niego zoslała aresztowana, gdyż świedzk wła- 
na 25 bm. dosonańę zosiało włamanie w urzędzie ' śnie ostrzegła Birkenmajera z polecenia pp. Sołtysi- 
| gminnym w Przemykl-nach. Złodzieje przyjechali Ze | ków, aby się ukrył bo Ukraiicy chcą go areszto- 
iLwowa do Przemyślań automobilem, wynieśli kasę | wać, a lymczasem mlodszy Di kənmaier wydał swe- 
z urzędu gminnego na dwór, ale spłoszeni uciekli | go brata. W sądzie ów miodszy brat przy koufron*a- 
z powrotem do Lwowa. Zawiadomiony o włamaniu | cji powiedział świadzowi do oczu, że to Świadek o- 
inspektor policji wojsk. Opalski oczekiwał złodzieji | strzegał brata przed aresztowaniem, do czego świa 
przy tog'tce, kiórą kazał spuścić. Włamywacze, wra- | dek nie chciał się przyznać w sądzie. Zakrzewska 


— — 


cający autoinobitem, zostali aresztowani. Są nimi:: 
szofer Jakób Górka, oraz Leopold Stanecki, Wiady- 
sław Staniuk i Miko:dj Leszczyński, wszyscy nicbez- 
pieczni włamywacze. Dwaj ostatni zdołali zbiedz, 
wczoraj jednak w czasić oblawy zostali ujęci. Rabu- 


sie grazu próbowali się wyplerać, później jednak 
B 


przyznali się do wszysikiego. 


Za duszę Ś. p. Uład.sławowej Bełzowej 
w pierwsżą rocznicę śmierci odbędzie Się insza 
żałobna we środę (28) w kościele OO. Jezuitów 
b godz. 9. rano. 


Zmiana nazwiską. 
Ksiądz Tumpach Romuald we Lwowie zmienił nazwi- 
sko rodowe Tumpach na Chłopeckt, 659 


Zofia Tessarowiczówna 
Teofil Sławnicki, sluch, pol techniki, 
źaręczeni. = Lwów; w styczniu 1920. 


aż, p ORO 


Śluś p. Jana Taubehck'EBó ppe. W. P. 2 p. 
Haliną Jakubowską odbył się dnia 25. b. m. w ko» 
Ściele OQ. Berńardynów we Lwowie 


= 


opowiadała świadkowi, że została aresztowaną dla- 
tego „bo miała mu doręczyć list. Świadek miał wra- 
żenie, że osk. Zakrzewska „cneiała dobrze zrobić" 
dła Birkenmajera, dopiero później przyszła do prze- 
konania, że Zakrzewska chciała go podejść i wydo- 


|być, gdzie znajduje się Birkenmajer. 


Śwładek który się sam oskarża. 

Sensacyjne były zeznania wspomnianego wyżej 
młodszego brata podpor. Birkenmajera, Naduły one 
przedewszystkiem tłumaczeniu się osk. Varisellego 
charakteru wiarygodności, a'bowicm okazało się, że 
ukraińska metoda szpiclowska grała główną rolę w 
smuthych wypadkach stryjskich. Os!tawiony ukraiń- 
ski żandarm Żarski, były żandarm austrjacki, podjął 
się tsj ohydnej roli i sprytnym podstępem umiał o- 
panować młode, nicdoświadczone umysły, aby wy- 


gso! dobyć 2 nich wszystko i nie tylko na nich pozo- 


stawić „piętno zdrajców, ale pchnąć w straszne nie- 


sźczęście setki osób za to tyko, ża byli Polakami. 


Św. Marjan Rirkonmajer ucziń gimnazjalny, 18 


lat liczący. zeznaje że był też eresziowenu w mem 


o 


przez Ukraińców i osadzony w celi, w której był już 
żandarm Żarski w ubraniu cywilnem. Później prze- 
słediono go do celi, gdzie siedzieli mordercy jakichś 
żydów, a wreszcie za kilka dni znalazł się w celi 
z osk. Variselim. Będąc jeszcze z żarskim, tenże 
przedstawił mu się pod jakiemś obcem nazwiskiem, po- 
dał rękę i zapytał, kim jest i co tu robi Świadek od- 
razu powiedział, że jest bratem członka P. O. W.; 
którego Ukraińcy bardzo szukają, a który wczoraj 
się schronił. Mówił dalej, że brat był przy legjonach 
i dlatego Ukraińcy bardzo go nienawidzą, a nie mo- 
gąc go znaleść „aresztowali świadka. Pytał Żarski 
świadka, czy P. O. W. ma dużo broni; świadek od- 
powiedział, że nie wie nic o tem, wie jednak, że 
brat ma dwa rewolwery. Na zapytanie Żarskiego, 
czy nie wie, gdzie są jakieś akta P., O W., cdpo- 
wiedział świadek: „jeżeli o to chodzi, to akta są w 
domu u mojego brata*. Żarski przedstawii się świad- 
kowi, jako kurjer P. O. W. ze Stanisławowa, wysła- 
ny do Stryja, czemu Świadek uwierzył zwłaszcza, że 
na potwierdzenie tego, iż jest Polakiem, pokazywał 
orzełka polskiego i opowiadał dokładnie o stosun- 
kach P. O. W. w Stryju, nadmieniając, że Peowiacy 
w Stryju są bardzo nieostrożni, podczas gdy w Sta- 
nisławowie nie dają się wyłapywać. Świadek opo- 
wiedział również Żarskiemu o aktach P. O. W., za- 
kopanych w piwnicy u pp. Jouganów. Żarski opo- 
„wiadał świadkowi o różnych historyjkach, między 
,innemi o jakimś prof. Zielińskim, rzekomo Peowia- 
lku, króry ukrywał się w grobowcu w Borysławik. 
Z żarskim siedział Świadek kilka godzin. Gdy już 
Żarski od świadka nic więcej nie mógł wydobyć, 
uderzył go Żarski w twarz i przyznał się, że był 
żandarmem austrjackim, u teraz ukraińskim częścią 
tajnym, częścią publicznym. Powiedział przytem żar- 
ski, że siedział już także z Varisellim. 

Teraz wezwał Żarski Świadka, aby szedł z nim 
do kancelarii, gdzie byli zgromadzeni urzędnicy. Żar- 
ski groził świadkowi, że jeżeli tego wszystkiego nie 
powtórzy, co mówił w celi, będzie skuty w kajdany 
i obity: Do kancelarji przyniesiono kajdany i ułożono 
na podłogę. Żarski o to wszystko wypytywał, a świa- 
dek potakiwał, bał sig bowiem bicza, kajdan i sie- 
dzenia w więzieniu, zresztą uważał, że nie można 
już ukrywać. Po przesiuchaniu zaprowadzono świad- 
ka już do innej celi gdzie siedziało kilku morderców 
i złodzieji. Po trzech dniach odstawiono go do celi, 
w której siedział osk. Ver selli, Świadek nie znał do- 
brze Varisellego, ale już w kancelarji powiedziano 
mu, że będzie siedział z Varisellim. 

Dalej zeznaje świadek, że brat jego (przesłuchi- 


zabrał amunicję od 90 p. Py 
przez Stryj, 

Na odnośne zarytanie przewodniczącego, Świa- 
dek stwierdza jeszcze, że siedząc z Żarskim w celi. 
opowiedział mu, iż słuźąca państwa Sołtysików 
powiedziała bratu ażeby się mial na baczności, bo 
ukraińcy go szukają To samo następnie powtó 
rzył podczas przesłuchania w kancelarji. Przy kon- 
frontacji ze siużącą państwa Sułtysików, ona prze 
czyła temu fzktowi, świadek zaś powiedział jej 
do oczu, że przychodziła do brata z przestrogą. 

Variselli opowiadał Świadkowi w więzieniu. 
że oskarzony Hubel został aresztowany pod za- 
rzutem kradzieży, a w toku śledztwa wyszło na 
jaw, że jest członkiem P. O. W. W tym kierunku 
było znowu śledztwo, a ukraińcy powiedzieli, że 
podarują mu k rę za kradzież, jeśi wyda człon- 
ków P. O. W. Hubel tak rzeczywiście zrobił. 

Oskarżoną Zakrzewską widywał Świadek pod- 
czas Swego trzyti godniowego aresztu na dziedzińcu 
więziennym. - Przychodziła ona codziennie wieczo 
rem do Żarskiego, który używał w więzieniu wiel- 
kiej swobody. (Był on wówczas rzekomo więziony 
za kradzież. — Przyp. s: raw.). 

Na zapytanie obrońcy dr. Pierackiego stwier- 
dza świadek, że sam nie należał dn P. O. W.. 
jednak o niektórych sprawach P. O. W. potnfar- 
mawany. był przez brata i znał kilku członków 
tej organiza ji. W więzieniu stryjskiem były sto- 
sunki okropne, jęki słvchać było bardzo często. 
Variselii otrzymywał od Żarskiego co drugi dzień 
jakieś dodatkowe jedzenie. 

Bardzo wiele szczegółów powyższych świadek 
nie zeznawał w śledztwie. Na zapytanie dr. Pie- 
rackiego odpowiada, że sędzia nie pytał go o nic, 
kazał mu tylko mow.ć to, co wie przeciw Vari- 
seliiemu. 

Osk. Variselli oświadcza, że Świadek nio mógł 
widzieć tego, aby Żarski przynosił mu do celi d + 
datkowe jedzenie, bo ukraińcy pozwalałi Świad- 
|kowi siedzieć przez cały dzień na dziedzińcu z ksią- 
żką w ręku, 

wiadek przyznaje to, tłumacząc, że ukraińcy 
|traktowali go łagodniej, przekonawszy się, że isto- 
itnie nie we, gdzie brat się jego ukrywa, ale utrzy- 
i muje, że widział jak Żarski podawał V. kilka razy 

i jedzenie. 
Osk. Variselli zaprzecza też stanowczo, jakoby 


który przejeżdżał 


e 


namawiał świadka do w jawienia krvjówki brata, | 


albowiem doskonałe wiedział, że skoro Świadek 
wszystko zdradził przed Żarskim, bylby też po- 


wany już na rozprawie podpor. Alfred B) mówił, wiedział gdzie się brat ukrywa, gdyby był znał 


Gsiadkowi jeszcze w styczniu, że Variselli zdradzał 
Peowiaków i że go kula za to nie minie. Znalazłszy 
się z Varizellim w celi, mimo wszys:ko miał do nie- 
go zaufanie, sądząc, że on też tak „wpadł“, jak 
Świadek i nawet zapytał Varisellego, czy on tak 
samo wpadł. Variselli odpowiedział, że z Żarskim 
Siedział dłuższy czas w cali i żył z nim za „pan 
brat“, Zbliżyło to głównie Var:selleqgo do żar- 
skiego, że wspólnie „cierpieli“, opowiadał więc żar- 
skiemu, jak przyjaciel przyjacielowi, a ten potem nie 
miał nie innego do roboty, jak tylko pójść do kance- 
tarji i zdradzić to, co mu Variselli powiedział. 

W wspomnianej rozmowie Variselli zwierzył 
się Żarskiemu. że sam nalezał do P. O. W. i wy- 
liczył mu czionków tej organizacji. 

Dalej żaił się Varselii przed Świadkiem, że 
Polacy stryjscy o nim zupełnie zapomnieli. Vari- 
selli i siedzący razem z nmi w ceii Edward Mi 
ler namawiali świadka kilkakrotnie, aby powiedział 
ukraińcom, gdzie się znajduje brat świadka, Alired, 
tłumacząc, że ukraińcy nie mają na niego wielkiej 
zawziętości, a tylko ukarzą go co najwyżej 3-letn'm 
więzieniem „pro forma*, co nie jest wielką rzeczą 
w porównaniu z tem, że świadek mógiby siedzieć 
w nieskończoność, bo Ukraina może się utrzymać 
nie wiedzieć jak długo. Dod ł przyten V.riselli, 
że raczej słusznem byłoby, aby brat swiadka sie- 
dział w więzieniu, bo on jest sprawcą tych wszyst: 
kich aresztowań w maju. 

Świadek odparl na to, że nie wie, gdzie jest 
brat. Odtąd świadek stracił do Variseliego zaufa: 
nie, przestał uważać go za człowieka uczciwego 
i stara: się z nim jak najmniej mówić. Świadek 
stwierdza dałej, że Muller jeszcze goręcej niz Va- 
riseli namawiał go do zdiadzenia kryjówki brata, 
a powo:y nakłaniania przytaczał te same, co Va- 
risellii dodając, że więzienie odbije się bardzo na 
zdrowiu. świadka, a brat, jako starszy, więcej wy- 
trzym: Müller byi robotnikiem kolejowym, nalezal 
do P. O. W. Auesztowa'i go ukreińcy za to, że 


|iego kryjówkę. 

Przy końcu zeznań obrońca dr. Sułkowski 
zapytuje świadka czy wymienił Żarskiemu człon- 
ków P. O. W. Świadek przyznaje, ze wymienił 
kilku członków i cytuje ich nazwiska. 

Wotant maj. Kosacz wystosował do świ”dka 
pytanie, czy po wyściu z więzienia rozmawiał 
z kimś o sprawie Varisellego. S'"irdek odpowiada, 
źe mówił o tem z bratem, ale to nie ma wpływu 
na jego zeznania. 

Po tej odpowiedzi obrońca sprzeciwia się za- 
przysięzeniu świadka, bo wobec jego własnych 
zeznań jesi on współwinnym zbrodni, ktorą za- 
rzuca się oskarżonym. Do tega wniosku przyłącza 


się obrońca Zakrzewskiej, dr. Fell, Obr. dr. Pie-|; 


racki, jakkolwiek jest zdanła, że wniosek kole- 
gów jest ustawowo użasadnony, jednak nie chce 
osłabiać wiarygodności tego świadka, który będzie 
korzystnie zeznawał dla osk. Varisellego, nie przy- 
łącza się do wniosku, aby świadka nie zaprzy- 
sięgać. 

Trybunał po dłuższej naradzie uchwalił świad- 
ka Bikenmajera nie zaprzysięgać. Na tem odro- 
czono rozprawę da wtorku rana. 


ZEEZEPTAL ZERA YKAZENTACZOZ ZES NCARACE JACEK) 
Romuni katy. 


PAN DOMISZEWSKI, prezes i pan Pusćh, wiceprezes 
lwowskiego towarzystwa spiew, „Echo“ złożyli w referacie 
prasowym 760 k., 7 marek, I k. 50 h. w bonach cieszyń- 
skich, zebranych dnia 18. b, m, w Krakow e w czasie na- 
bożeństwa w kościele Marjackim, przeznaczając tę kwotę 
na żałuierza polskiego. Referat prasowy kwotę tę oddał 
do dyspozycji referatu oświatowego D. O. G. na prenu- 
meratę pism dla żołnierzy, 
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WSZYSTKIE PANIE proszone na gospodynie bamu 

„Twiązkw słuchaczów inżynierji* raczą się zejść na posiedzenie, 


które odhędzie się dziś (wtorek) o godzinie pół do 5-ej! 


popol w malej sali kasyna nnejskiego, Za komitet: kdward 
Jakobowicz, seluctarz humit. buj 
(> 
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WIECZÓR TANECZNY PODOFICEKÓW D. O. G. od- 
był się onegdaj pod protektorutem szefa sztabu D. O. G, 
w sali „Domu narodnego*. Puk, Mansz rozpoczął poloneza. 
Prócz tego były: delegacje oficerów IL. i Hi. oddziału D. 0. G. 
por. Jarosz, Wiliński, ppor. Wólcicki i inni. Dochód z zae 
bawy przeznaczono na wdowy i sieroty po poległych w o- 
tronie Lwowa. Pracami komitetu kierował jeduoroczny 
sierżant rach. Tadeusz Łutczyu, 

—0— 

BAL TECHNIKÓW. Dnia 5. lutego odbędzie się w 
salach Kasyna miejskiego pierwszy w tym sezonie bal 
słuchaczy inżynierji. Zabawy te jako najbardziej udałe 
mają już swoją ustaloną tradycję, Tym razem atrakcję 
stanowi cel, nu który komitet przeznacza dochód z balu, 
Jest nim zasilenie fundus u plebiscytowego śląskiego. ho- 
mitet zabawowy liczy ze wz,lędu na wymieniony cel na 
liczny współudziył wybranej Publiczność. Zaproszenia 0- 
sobiste wydaje po aprobacie komitelu zaproszeniowego, 
Związek Słuchaczy Inżynierji lądowej i wodnej w sekreta- 
rjacie Kasyna miejskiego międky 4—6 wieczorem, w dniu 
balu przez cały dzień. 

—0— 

Wydział Tow. Pań Salszjanek zaprasza 
członków na Mszę $w., która się odbędzie we 
czwartek 29. b. m. jako w dzień Patrona Tow. 
św. Franciszka Salezego, w Bazylice arch katedral- 
nej (Kaplica św. Józefa) © godz. 8 mej rano, zaś 
zopoludnu Walne Zzromadzene (Tow. Pań Sale- 
zjanek) odbędzie się we czwartek 29. stycznia © 
uodzinie 4 tej popołudniu w Czytelni Katolickiej 
ul. Piekarska l. 28, na które Wvdział członków 
zaprasza, Michałowa Jorkaszowa 

—0)— 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 


Lm. 4966,20 IX. We Lwowie d.23. stycznia 1920 


KOMUNIKAT ! 


Sprzedzź drzewa opa”owego we 
wszystkich składach miejskich, 


Mimo ogłoszenia komunikatem z dnia 17. 
bm. L. 4403/LX spos rzeżono, że judność miasta 
nie korzysta w pełni z możnoś i nabywania drze- 
wa opałowego w składach miejskich. 


Wobec tego Magistrat zawiadamia ponownie 
mieszkańców, że wszytkie mtejskie składy op: u 
a to hurtowne w Rzeźni miejskiej i przy ul, 2y. 
Listopada l. 35 tudzież detaliczne, a to: przy ul. 
św. Zofi 1. 1., przy ul. Grodeck:ej i. 37, przy pl. 
Misjonarskim I. 2., przy ui. Łyczakowskiej l 53 
1 przy ul. Czarnieckiego |. 6. sprzedają wszystkim 
zgłaszającym się jedynie za okazaniem legitymacji 
spożywczej, dreewo opałowe nierębane aż do ilo- 
ści 500 kg. tj. O ctn ch a większym rodzinom 
do 20 ctn, cl. bez żadnych ograniczeń. 


Wobec braku węgla opałowego, winni zatem 


mieszkańcy korzysiać z tego udogodnienia. 19 


Ne 


krolocogja 


z 


+ 
Z hr. OSTRORÓS-SADOWSKICH 


LOFIA KUKNADGWA 


żona dyrektora Ecole Reforme 


zasnęła w Panu dnia 25. stycznia b. r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w środę 
28. bm. o godz. 10-tej rano z domu żałoby 
przy ulicy Dlugosza 29, na cmentarz Łycza- 
kowski, 


+ 

Romuald Nałęcz Feisztyński 

omuald Nałęcz Feisztyński 
Inżynier, starszy Radca Kolei państwowych 

Sodalis Marianus 

po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zmarł 24 styczniu 1920, przeżywszy lat 63. 

W głębokim żalu pogrążeni żona i syn zawiadamiaja, 
że obrzęd pogizehowy odłrędzie się 27. bin o godz. 2 pop. 
z domu żałoby przy ul. Głębokiej 14, na emenlarz Łycza- 
kowski. 

Nabożeństwo 2Żałnhne otprewione zostanie 28, km, 

© godzinie W30 w kościele św. Marji Magdaleny, 


KURJER LWOWSKI z dnia 


FPonzzednik bolszewików. 


J. W. Bienstock, sprawozdawca dla Rosji 
w „Mercure de France”, zamiesz.za ciekawy ar- 
tykuł o poprzedniku bolszewików dzisiejszych Ne- 
Czajewie, Syn niewolusa hrabiego Szeremetiewa 
pojawił sig on w Moskwie około lat 1564—68. 
Powziąwszy myśl wywciana rewolucji socjalnej, 
wszedł w stosunki z przywódcami rewolucyjnymi 
Bakuninem, Hertzenem i Ogariowem. Ci scharak- 
teryzowali go jako człowieka bez sumienia, nie co- 
fającego się przed niczem. Zorganizował on w Mo- 
Skwie stowarzyszenie „Zemsty iudu*, mające na 
celu zniszczenie porządku istniejącego. Utworzył t. 
zw. Ligę pięciu, której komitet centralny skladał 
się z niego jednego. Każdy z pięciu członków Li- 
gi stał na czele organizacji drugorzędnej, złożonej 
znowu z pięciu członków, a będącej ośrodkiem dai- 


szych organizacji podobnych. W ten sposób zdo- 
lal on w krótkim czasie pokryć Rosję siecią orga- 


nizacji rewolucyjnych. Zmuszony do ucie.zki z po- 
wodu zabójstwa studenta Iwanowa, został Necza= 
jew wydany przez władze szwajcarskie Rosji i oe 
sadzony w fortecy Piotra; i Pawła. Z więzienia 
przez strażników swoich porozumiewał się on z or- 
ganizacją, przygotował atentat 'na cara Aleksandra, 
wydal falszywy manifest carski, przywracający nie- 
wolę, sfalszował dekret Synodu święiego ogłasza 


25. stycznia 1920, Nr. 28, 


Francuzi lepiej niż kto inny powinni zrozumieć, że 
Polacy po pólłtorawiekowej niewoli są bardziej dra- 
żliwi na podobne rzeczy i nie brać im tego za złe. 
Jest to kwestja taktu. 

Rozumiemy także, Że pismo takie nie może 
obejść się bez wspólpracownictwa Polaków. Lets 
dła wspolnego dobra powinno być możliwie bez- 
stronne. W pierwszych zaś humerach „Journal de 
Pologne“ można było zauważyć wspóludział tych 
czynników polskich, które sprawie naszej już na 
paryskim bruku w prasie emigracyjnej tak wiele 
szkody przyniosły przez Swoje niepećwnó pośred- 
dnictwo i tendencyjne intormacje. Podnieść jednak 
potrzeba z zadowoleniem, że-w ostatnich kilkuna- 
stu numerach wyraźnie odczuć można zmianę, re- 
dakcja zajęła stanowisko zupelnie bez:tronne i po 
za nawiasem partji polskich. Życzymy więc pismu 
na tej nowej drodze rozwoju i powodzenia, 


Przedłużenie Życia, 


Profesor Lacasagne z Ljonu wydał niedawno 
książkę „pod tytułem „La Verte vieillesse“ dowo- 
dząc, że ż postępem hygieny i życie ludzkie prze- 
dłużyło się znacznie. Na 1000 ludzi urodzonych 
w r. 1800 żyło zaledwie 250 w r. 1850, na 1600 
ludzi urodzonych w r. 1850, 500 dożyło łat 50. 


jący cara warjatem, zorgan:zował kradzież skarbca | Liczba starców wzrastała stale, w r. 1911 liczono 


charkowskiego w 18.9 r. i cały system „wywłasa 
czaniaś i „opodatkowania* kupców. Umarł w r. 
1853. 


o daw. 


[La TALIA T TONAR] „02 aaa 0701 MAE G Loki. 


Weardeslane:, 


(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedziałności). 


TF Epa MIKOLARAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. W. p. ord. od g'dz. 3—5 popoł Bank galie dla handlu i przem. 


w chotobncz wewn. i chor. dzieci, i 


Dr. Z. Siobiecki „ 
Zakład deułtyslyczny otwarty Lwów Asnyka 2, rog Pańskiej. 
Deatysta Dr. Jakób OÓwiński 

Pracownia Dentystyczno-TeCunicznu 

ul Halicka 22. . e 

Dzrfystą Dr. JAM BNZ. SKI 


ordynuje Lwów, ul. Akademicka 3. Bezbolesae wyry- 
w nie zębów, sztuczne zęby, ko on , mostki : t.d. 


b P 


m 


Specjalista chorób skórnych I wenerysznych 
Br BER G E M 
Syksuskaą 15. 
Adwokat Dr. Mikołaj Agopsowic 
: prowadzi kantelarję przy ul Legjonów l 3. 604 
Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki 


ordynuje Lwów ul. Romanowicza 3. parter (przedłużenie 
ul. Akademickiej. 43 


Ta Fay s r s tyn) Em * "2 


„Le Journal ue Pologne". 


Od miesiąca wychodzi w Warszawie pod ty- 
ülem „Le Journal de Pologne" codzienne pismo 
francuskie, mające za zadanie informowanie wza 
jemne Polski i Francji we wszystkich dzied:inach 
życia politycznego, ekonomicznego i Kulturalnego. 
Organ taki wobec wielkiej ilości bawiących w Pol- 
sce Francuzów jest konieczny a odpowiednio re- 
dapowany mógłby oddać nieocenione uslugi tak 
Polakom jak i Francuzom i stać się ogniskiem 
zbliżenia obu narodów, Życzymy więc nowemu pi- 
smu aby pokonało zwycięsko lrudności z któremi 
walczyć musi na wstępie, jak się sumo uskarża, 
i by. rozwinęło się pomyślnie dla obupólnego dobra. 

Lecz właśnie dlatego, że uznajemy potrzebę 
takiego pisma i życzymy mu, by dobrze swą mi- 
sję wypełniło pozwalamy sobie uczynić kilka uwag. 
Najpierw*co do tytułu: Coby powiedzieliinasi przy- 
jaciele Francuzi, gdyby n. p..ambasada polska 
w Patyżu zaczęła wydawać dziennik pod tytułem 
„Journal de France“? i gdyby do współpracownie- 
twa w tym dzienniku mającego informować Pola- 
ków o Francji zaprosiła z pośród Francuzów n. p. 
tylko zwolenników p. Caillaux? Minęły już czasy 
Birona i Pratta; pelriomoeników Napoleona, rżą 


dzących się w Polsce dowoinie i lekceważących ją. j fi 


| 7000 stuietnich w świecie cywilizewanum. 


ZWS 27 Ego JJ 
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»Ņ 
RE ; 
Kursa gieldy. 
Lwów, 26. stycznia 1920. 
L Akcja ta sztukę (łącznie z kuponem bieżącym) 
Waluta koronowa 


Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 


płacą: żądają: 

400—234 560— —=— 

| Bank ludowy 200—10 3:55— —='— 
Bauk hip zemel 40-24 485— —— 
Tow. Górka 200-14 850— —— 
Tow. Zieleniewski 200—10 850: —— 
Tow. Wang 200—0  275— —'— 
Tow. Przeworsk 100 —80 2]50— —=—— 
Tow. 200—13 450 —  —'— 


7 
płacą: żądaj 


Lwowski akc. Zakład zastawn. 400—14 460— ——: 
Tow, akc. Fabr, kart 200—30 325—  —rmJ 
"Tow. Chodorów zredukowane 2u00—0  450-— 000—| 
Bank hip. gal 400—28 720:— © 0'00; 
Bank przemysłowy 400—20 630— 640:—: 
Browary lwowskie 500 - 69 820— ——! 
Bank ziemsk. kred, gal 400—24 530:— 000:—: 
Tow, Gafoła 200-0  300— 7=*—=': 
Polskie Tow. kandlowa 200—0 48700 000: 
Zakłady elektr. „Sierszą$ 200—6 30000 —*— 
Polsku Nafta 5050—6 1330 — 00000: 


Kurza obrotowe: 


II. Listy zastawne za 100 K (bez knp. bież.) 

Tow. kre. gal, ziem, 4!/ą*/ę 108:50  109:50 

Tow, kred. gul ziem. 409 103:00 10450 

Banku kraj, gal. 49, pre, 10600 10700 

Banku kruj. gal. 4 pre. 10325 10625 

Banku hip. gal. 4, pre. 10450 10550 

Banku bip. gal, 4 pre. 10150 10250 

Banku kred. ziem, gal, 41/4 pre, 103:50  104:50 

Banku hip. zemel. 41, pre, 10600 107 u0 

Banku gal. dla hantlu i przem. 41/4 pre.  105*— 1U6=' 

HI, Obligi za 100 K (bez kuponu bieżą:ego). c 

Komun, Banku kraj. 4'/ą pre. 10500 106-00 

Komun, Banku kraj. 4 pre. 99-50 10050 

Kol. olali. Banku kraj. 4 pre, 10100  tużvg 

Pożyczki kraj. gal. zr. 4903, 1904, 1905 400  1:050 10150 

Pożyczki kraj, gal z r, 1908 4 pre. (szkolna) 10050 101-50 

Pożyczki kraj. talic, zt. 1913 45, pre 101:50 1050 

Pożyczki kraj. galie. z r. 1914 41, pre. = 10200 Łus 50, 

Poż. tn. Lwowa 4 pre. zr. 18Y6,1910,1911 #4430 83:00. 

IV. Waluty. 

Ruble carskie po 100 rb. 220:— 230:— 
5 A po 500 rb, 2u0— 230: — 
s 5 drobne 190— %0— 
. dnmskie (po "M 60:— W= 
© Ą (po 2v0 55e 65%. 

Karhowańge ipo 1000) 20—  80— 

Grzywny (po 500 a wyżej) 13:— 22— 

100 franków rrane, 1300:00 = 

100 franków szwaje, 240000 = 

1 sterling 51vv0 000:— 

1 dollar amerykański 15000 000— 

1 dollar kanad, 14000 — 

100 marek niem, 850.00 00008 

100 iei rurmuńskie 37000  Uv0— 

Liry włoskie 900:00  —— 

V. Dewilzy. 
Wypłata na Wiedeń 7000 80-00" 
na Pragę 24500 26500! 
è na RBRerlin 84500 3550 
7 na Paryż 1300— 1400:— 
e na Londyn 500:— 550 — 
s na Zurych 2600) — 2700 — 


i 


Bewark 


=n 


E”. 


Film amsryxański, 


we wtorek 27. i we środę 

28. bm. w klnoteatrze 
pl. Smolki 5. 
3 $ 


PL 


[IDA 


IL£E EMIERA! 
Qd wtorku 27. km, 192 


TRAGEDIA WRKI 


| (Wojna przy sztości) 
Olbrzymi dramat 5-aktowy wytwórni ameryk. „Americ. Vitagraph“, 


0 


ERB 


Film ten subwen- 


cjonowany p'zez rząd Stanów Zjednoczonych kw tą 2,000000 dolsrów Stanowił jedeń 
ze środkw agitacyjn:ch, które pełnęły Stany Zjeduocz. do udziału w wojie z Niemcami. 


ŻRÓD.O MINERALNE. | 


m 
A la Giesshiibler, bogate w kwas wezlówy, wóltie od 3 
Żelaza, produkcyjne i będącë w Blanie podjąć zaraż 
wysyłkę wód, chemicznie wypróbowane i uznane 
przez lckarzy, ta chsżarze Państwa Polskiego, poło- 
żone możliwie przy kolei, 
poszukiwane przez powaźne towarzystwo 
do kupna, tzierzawy lub wyłącznej 
ekżploatacji. 449 


Pazładzcze majd Sspusaobnyść 
OSIĄGNIĘCIA zwscznycu Korzyści. 


Łaskawe oferty z świadectwemm lekarskim, an '» § 
lizą chrmicziią i dozładnemi danrmi o składowych 
częściach, wydajzośri i znajdujących się urządzeniach 
pod „Zródło mineralne" do Biura ogłoszeń 
Rudoli Mosse, Warszawa Marszałkowska 124. F$ 


Nadprogram: z 


Paryża do STANIE, 


RA APA SH TIA RI 


Dia pręcko zdecydowanych nabywców 


|z powodu podziału spadlu do sprzedania duże przede 
Isięziorstwo, świelnie prosperujące, jedyne w swoim r 
dzauju w cale Poznańskiem. — Ty'ko poważni reflektanei. 
zechcą zwrócić się pod M. MM do Rudolfa Miossego, Po- 

znań, plae Walności 14. 448 


4% 


DOE a AS RZECZ ALA TE OEI 


Znakomity smar do obuwia 


przeciw przemakaniu poleca 358 


LUDWIK HOSZOWSKI: 


GŁÓWNY SKŁAD FARB | MATERJAŁÓW 
Lwów, ulica Akademicka L 3, 


KURJER LWOWSKI z dnia 28. stycznia 1920. Nr. 28. 
f 6b d dz. 26. ia do niedz. 1. | br. Satyr. 
fm TT „KCEBEERAE AREA 9 EA. fkzdzmicza è e n eae ia pr r we a o p t 
ma RE y Ł EB «>» JJ ta sniz 


W główne? roli Stot a Earr Mad’o nadzwy-zatna Fomedja w 2 a¥Wtech 


LOJZENiLE U guużuie / 80. — biościy së əswouun pocie. — bGdrsela iiias, picsa Ka. La mignou koviela Zaba. 
ANO M Stella Ferry. — Po reducie, op retka. — Hella Malinowska. — Si stry Margot, Gallai, Charles & Louis. — 


W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 130. — Blety wcześniej do nabycia w składzie papieru 3. Gabryeta, ui. Legionów 3, — 14 


mite zarz UD ROKU 1830 D ISTNIEJĄCY 
Z owu do SKABOFOR Znowu do Elsnde: ELISEREE AW, a KAWI 


ACO 1 || EDODĘDR RIEDLA 
4 a E: EA ii NA HS 5 : { M Pa 
w 3 dniach skuizujal URG LTT 
Na świerzb, swędzenie, liszaje skóry niezawodny WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGU 3. 
środek. przez lekarzy wielokro:nie polecona Dra połsca 


Floscha oryginana ma c bo i puder 
„SK B FORM" 
nie brudzi, n.e barwi, bez zapachu, 
Do nabycia we wszyst:ich aptekach. 
Skład główny: Główna rozsprzedaż „Skabo- 
formu“ dla P Iski Kraków, Lubicz 22, 3435 


K'o chce korzy tnie rzecz Sifeniężyć lui 
okazyjnie kupić, niech odwiedzi 
Lwowski sklep komisowy 


iw Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze- 
Waży i kupnie wszelkich rzeczy trócz m;bil. 


= 
jej 


HERBATĘ ANGIELSKĄ 


W najprzedniejszych 5-00 2X LEON 


W krajowej skola ogrodniczej w Temoxie (nik 


rozpocznie się rok szkolny 1920/1921 
w pierwszej połowie kwi tuia 1920. 
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jes 
teoretyczne i praktyczne wiksz'ałcenie młodzi ży na ogro» 
dników, uzdolnionych do prowadzenia ogrodów wicjskich, 
Do szkoły tej może być przyjęty kandydat, który: 
1) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 rok Życia, źe 
odbył z dobrym postępem obow qzkową n ukę w szkole 
' ludowej, jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdiów i nie- 
nagannych obyczajów, 


d Nauka i wychowanie. GARNITURY frakowe i|pg 
z A a jedna para spodni całkiem $ 
Wwa. A"Fuaso ych czańńgj, materjifz 
Nawy ku: sS mężczyzny śedniego wzrostu 


najlepszej firmy wiedeńskiej 


Pługi Sto 
przygstowaw Czyje, sprzedania. Wiadomość | 5 fast y 


u porijera Kopernika l. 4. $ 
619 3 


i f E Re k anon a aa E radi [CZE 2) w te' minie, przez Dyrekcję oznaczonym złoży egzamin 
stwowej (zamiejscowych [0 A n A i wstepny, służący do ocenienia, czy kandydut jest wogóle 


do rządowego egzaminu 
z rachunzowoŚ.i pań-|IVOSTJUM polski niebiesko 


kiem całkiem nowy do n.by- $ dostatecznie umysłowo i fizycznie rozwinięty, ażeby 


‘przygotowuje się W dro- da Dwerbiekiegos 46, AIN KJ) Ae. M | mógł korzystać z nauk, w tej szkole učziclanych, 
dze korespondencji) oraz 65; | 4 


Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedoroc'ną 
'stenografji polskiej roz- do natychm: astowej dostawy. praktykę ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wyinienio- 


AGE: A: m nm | E i k : ństwo d U d 
'pocznie SIę D1 6 lutego br i AMIENICA 2-piętrowa no p PILKE i WIR [I IJ sa if A zł om, mają pierwszeństwo do przyjęcia prze 
'Koncss. Prakt. Kursa wa, najwiekszy komfort, ` U I Nauka w szkole trwa trzy lata i jest bezpłitna. Ko- 

4 p 


s i h koło parku, $ ń t 'mani ia w zakładzie, który jest po 
AN so ia ap zdj KRAKÓW, Sławkowska 1 OOOO PE RE o 
DHU OLSEBSCEGO 1 PMaręzytiii, aj | lub LV UA ulica Ko AŻ ja 1. 8. | |gich rodziców przyjęci być mogą na koszt funduszu kra» 
M | jowego. 
r | 
Kurkowa 1. 38. PRZEDAM nowy przedwo- 


Każdy wstępujący do zakładu, powinien być 


Zgłoszenia codziennie Od W jenny frak i materję czar- MT R Q7 A |zacpatrzony w dostatecziią bieliznę, odzienie i do- 
3-4 popok 647 ną welnianą 280 cm; Piekar- bre obuwie. 


ska 15. IL. drzwi 1. od 10 


SENNA a sos: 661 >) ECHANIK Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej 

IREŚLNEJ  grometrji 920 

| RKA GT, zacz Lwów, ni. Syżsiusta (0, do > HRS LOSKA a dad 
wiątkowski szkoła św. Mar- óżne, A s : h r ogrodniczej w Tarnowie, ora na Z4danie udzielt 
cina. n 605 Warsztat reseracyjiy wszelkich blizszych wyjaśnień. 43 


KE EE STER REA ART E EG AILA 60 p Lg w 
CN koncesjonowa- ja SRG roboty przyj- BIASES N 80 pisania, k pia ania, 
na z długoletnią praktyką muje Machalski, Sapiehy rachow nia t powiezadia piji 


poświęca się jedynie tylko do 41. 491 j | 

wyuczania panienek inielgens "zakk amora, A Taśmy ti tyciża MaSZYA, kalki i t. p. 
inych, wszechstronnego szyci: » morgowy zbu- 

„krawiectwa damskiego w prze. |è dybkumi młynem o 2kam.|Kupuję i sorzedaję maszyny dO pis nia 
ciągu trzech miesięcy. Zgło-! W: aleu l0 minut od aa WSZE:| k ch A mów. 545 
szeniaadm. pod „Specjalistka“ zamienię za większy może zag: : 


Lantad Iio- Eoee 
Dra Wandy Bańkowskiej 


Kurjer Iw.“ Gi być wojną zniszczony, wia- SĘ A wodo io a P 
Bl E L idomoś Janowska 1. 128 Dae- a Lwów, plac Trybunalski I. I. (mezanin) 
zzz zza ei IAA sj BERNARD POŁONIECKI nawprost kościoła OO. Jezuitów, 

z rtur Smutny stroiciel fore ` 
Kupno i sprzedaż. Ā tepighów I tors 4. zupuje Urządzony wedlug najnowszych wymogów 
przyjmuje strojenia i repera- my ri e p ą a MA y i p i an i 1 $ kalote hniki i hygieny. — Leczenie u kobiet 


454 


i mężczyzn wszelkich wad cery, nieczystoś.i 
skóry, czerwoności nosa i odmrożeń. — Usu- 
wanle piegów, śladów po ospie i zbytecznego 
owłosienia. — Leczenie i hygieniczne zabiegi 

około włosów, jakotęż farbowanie. 25 


OKÓŁ II. zakupi kia m we Lwowie, nl. Flem. Tańskiej 1 

ala młodziezy diidrużyn oc zz u O i mami | -->>-€©- ---.--+>-LLLLoecesGsL_- 
skautowych (Lw. IV, V) Zgło- "SĘ F 
szenia Sokół Il. ul. Kętrzyń- Mieszkania, 
skiego (Sze tyckich) 32. 549 ZZZ— 


Korzystne Kupnó r. 
$ ” : W kąpielowem mieście W. Księstwa Pornańskiego jest 
pokoi w bliskości ul. Aka- | DQ NABYBIA nowa, z wielkim komfortem urządzoną 


PRZEDAM garnitur froko- 2 OSZUKUJĘ mieszkania 5-6 
wy z najlepszej materji 


przed wojennej. Wiadom ść|lemickiej od 1. kwietnia. = 3 z 
w admiuistracji Gul zęłoszenia ul Pijarów 4.| CrZyD qirewa kamienica | = 


T mm m W. „0 chorób wewnętrzn. przy głównej ulicy, nadająca się na przedsiębiorstwo hote- 
| esej stołowe srebrne 6-12 Dr. Wacław Moraczewski 615 lowe, kawiarniane wzgl. handlowe. Trzy minuty od dworca. 
sztuk kupię zgłoszenia py, p Me,sce przy głownej linii kolej wej, gimnazjum, wyższa 

. Se 
pod „Łyżki 60 wany tylko dla poważne- į szkoła ż:ńska, seminarjum nauczycielskie, wody lecznicze 


z ZE it. d., garnizon wojskowy w miejscu. — Zgłoszenia pod 
ISY, kuny, tehurze wypra- go Pana lub starszego woj- | 3 

L wiam, "kupuję Karpiak, Skowego do wynajęcia. Wia- + dy Cz. Bessert, Poznań, il. J SIA 13. 

Lwów Kurkowa 1]-a. gug domość nl. Nabielaka l1. a, 

————22>4U. p. na lewo po połu niu. 
AMIENICA L p bez kom- 552 
tomu zspascelką IDUdONWa Ez s 

ną, pięknym ogrodem przy B IESZKANIE z 8 pokoi z Każdy palacz musi przyznać, 


kopytkowym tramwaj 2 mi- komtortem przy ul. Po- 


| 
| 
put okazyjnie sprzeda za tockiego zamienię na miesz- ża tutki i bibułki cygaratowa | 


OKÓJ elegancko umeblo | 


NAKAJCLŃ |... 
SToŁÓWE 


Tdi mkiego Srebrdy 
poleca 


ANTON, NALŚKU 


> 


65. OU k. Stąnifest Snopkow- kanie 3 do 4 poki w śródmie- 


ska 39. 637 Ściu. Zgłoszenia pisemne do 

p. e m7 PM A e, joli 4 pod  „Mieszka- 6 6 
LEGANCKIE sanki na pa- nie“. 65 
rc boni Ido NPrZEdALIE = R A 99 


Piotra 21. A. 639 EBOKÓJ frontowy, słoneczny 


u z balkonem, elektry ką u- e M 7 
ILIMUSY poleca M. Kierski meblowany od 1. lutego do SEL naj lepsze. 2 wiw Sohieskiego b 3 
Lwów, pasaż Mikolascha. wynajęcia. Wiadomość ul. Głę- 
642 boka I. 12. HH. p. m 6, 655 


Prukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. | R laktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński, 


